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Pokojowa mowa króla Włoch
Przyjaźń i  Polską i złagodzenie sporu francos ko-włoskiego

rium . W ydarzanie to dało jeszcze jedno 
świadectwo cnót narodu  włoskiego i żoł­
n ierza włoskiego.

Spośród m ocarstw  rząd  mój, głosi mo 
ttu , w październ iku  1SS6 r  naw iązał z 
N iem cam i stosunki więcej, niż serdeczne 
Są, to stosunki bardzo ścisłej w spółpracy 
politycznej, gospodarczej i k u ltu ra ln e j.-  
S tosunki te, zv , np gioba-nie osią Rzym 
— IJerJh , zos, '• rozszerzone w postaci 
pak tu , łączącego Tokio, B udapeszt i Alaa- 
d ’.Tikuo.

Po uznaniu  nowej rzeczywistości a f ty  
kańskiej — brzm i dalej mowa — stało  
013 możliwe zaw arcie układów  % W. B ry  
tam ą, p rzyw racających  położenie zakłó­
cane sankcjam i genewskim). Tjkłady A Ift

kw ietn ia  1938 r„  obejm ujące swoim zasię 
giem  w szystkie odcinki pozaeuropejskie, 
dotyczące interesów obu państw , stw orzy 
ły  w arunk i um ożliw iające trw a łą  I płod­
ną norm alizacje  stosunków,

SERDECZNE STOSUNKI Z POLSKĄ
Szczególnie serdeczne stosunki utrzymało 

mój rząd z A lbanią, Jugosław ią, P o lską 
Szwajcarią 1 Węgrami. Jeżeli chodzi o 
Francję, rząd mój określił w oficjalnej ao 
cie z dnia 17 grudnia ub. r. sprawy, które w 
obecnej chwili dz elą nasze oba kraje. Z 
największym zainteresowaniem naród wło 
ski śledzi! przebieg wojny domowej w l ł !sz 
panii nie tylko dlatego, żę brały w m m  n 
dział dz ełne oddziały legionowe, ale dlatego

że naszym życzeniem jest, aby Hiszpania 
pod kierownictwem swego wielkiego wodza 
szybko zajęła w życu  Europy miejsse od po 
wiadające sławnym tradycjom i wielkim *1 
łom moralnym i materialnym narodu hiss' 
pańsk ego.

Hiszpania i Włochy nie m ają pomiędzy 
sobą żadnych sprzecznych interesów, mogą 
tedy współpracować razem w skali jak naj 
szerszej, aby wykorzystać " zasoby 1 boga 
ctwo swo’ch imperiów.

Włochy, nie oddając się złudzeniom o po 
pokoju n ieprzerw , p rag n ą  aby pokój tera 
trwał jak tylko można najdłużej. Celem i 
trzymania pokoju dla nas 1 dla wszystkich 
musi być odpowiednio zorientowani akcjo 
przygotowawcza naszych sił zbrojni °h.

. K R Ó L  E M A N U E L  l i i

ltZY M. 23, 3. PA T, & okazji, o tw arcia 
BO e j leg isla tu ry  król W iktor f e n a n n c f l l lć  
wyg josil dzisiaj w izbio związków faBży - , 
siowskieii i kórporucyj mowę tronową, 
r.,i wstępie k tóroj stw ierdził, że 29-1 a le- 
gislą+ura przeszły do h isto rii pod zua- 
k ’om podboju E tiopii i za leżenia  im.pe-

Umiarkowanie Włoch
w /w ołało  dobre wrażenie

RZYM. 23.3. ,,Realizm, zrównoważenie, 
rozwaga” — oto według ogólnego przekona 
nia charakterystyczne cechy dzisiejszego 
przemówienia króla włoskiego. W kołach 
kompetentnych uważają jako znamię chara

kterystyczne fakt, że król zaniechał, mówiąc 
o stosunkach francusko-włoskich, podkreślę 
nia sporów dzielących obecn e Włochy od 
Francji. Przeciwnie przesunął sprawę sto 
śunków między Paryżem i  Rzymem aa plan

Wojska niemieckie w Kłajpedzie
Tryumfalny wjazd Hitlera

K Ł A JP E D A , 23. 3, Dziś rano  o godz 
8-oj kanc.erz H itle r p rzyby ł na pokła­
dzie pau eern ik a  ..D eutschland’ do portu  
w Klajpodzie-

Nad m iastem  w momencie w kraczpu a 
wojsk niem ieckich krążyły  eskad ry  sa ­
molotów bombowych.

KŁAJPEDA, 23.3. Przemawiając w Kłaj 
pedzie, kanclerz Hitler oświadczył, że z za 
dowoieniem wita wracających kłsjpedezy 
ków do Rzeszy. ..Wprowadzam was z jowro 
tern do ojczyzny — mów ł Hitler — której-1 
nigdy nie zapomnieliście i która nigdy o was 
nie zapomn ała. Zostaliście opus v'.zeni 
przez słabe Niemcy, a wracacie do Rzeszy, 
ktfy'a .jest potężna i zdecydowana wykuwać 
swoją przyszłość własnymi s i la m i.  Choćby 
się to całemu, pozostałemu św atu nie podo 
bało, to jednak potęga nowych Niemiec li 
czy już pod 80 milionów ludzi Nasze 
ziednoczenie n gdy nie zostanie rozerwane 

- ' l" Mó-a by nas potrą
fila złamać. Dwadzieścia lat, pełnych.

i Koę.o.ów, będą nam  szkołą. YV:e- 
my.czego możemy się od innych spo t/iewac. 
Nie chcemy nikogo krzywdzić, ale też nie 
pozwolimy, by nas krzywdzono. teraz o

“JJWBWk

PIWA TYCHY 
1 6 2 9  

) 1 {rz\stu ial idą w świat

s"ągnęliśmy kres naszych najistotniejszych 
rcparacyj. W itam was, jako czlonk iw sla

Iei r»sy germańskiej 1 jako najmłodszych o 
bywateli Wielkiej Rzeszy N emiejkiej"

dyplomatyczny. Rząd włoski uważa, że n;e 
otrzymał odpowiedzi na swą notę z (7 grud 
nia ub. roku, w której miał zawiadamiać 
rząd francuski o sprawach dz eląeych obco 
nie obydwa kraje.

Deklaracja wydaje się wskazywać, że 
Włochy nie zamierzają podjąć inicjatywy 
w sprawie rokowań z Francją, lecz o czeku
ją gestu z jej strony.

W kołach poi tycznych panuje przekona 
nie, że Mussolini w mowie niedzielnej okaż* 
również umiarkowanie i nie powie nic, co 
by mogło skomplikować obecną sytuację na 
Morzu Śródziemnym.

Po raz pierwszy
w dziejach

I 'H K /IY irE N T  A L B E k T  l e m k u n  
Z M A Ł Ż O N K Ą .

23. 3. PAT. Izby Gmin i 
L udów  przy jęły  dziś rano  w W estm iu 
s te r H al: p rezydenta L e tru n a , zryw ając 
po raz  pierw szy z odwieczrą tradycją, w 
m yśl k tórej Izba Gmin była niedostępną 
dla jakiegokolw iek w ładcy , lub szefa

państw a. N ieprzeliczone t ł u ­
m y zapełniły  od wczesnych go 
dzin P a rlam en t Square, gdzie 
pow iew ały chorągw ie o b a r­
wach ‘ francuskich  i b ry ty j­
skich. P rezydent Łebruu przy 
był o godz. 11 samochodem.

Po wejściu ao ' środkową 
p latfo rm ę w ielkich schodów 

prezydent Lebrun oraz jego m ałżonka za 
siedli w fotelach, poczem Lord Kanclerz 
odczytał adres pow italny w im ieniu wszy 
ctkieh parów  kró lestw a, a .Speaker wy 
głosił przem ówienie w im ieniu Izby Gmin 
N astępnie w ygłosił przem ów ienie prezy­

dent Lebrun, k tóry  podziękow ał za wiał 
k i zaszczyt przebyw ania  , w kolebce p a r­
lam entarnego  życia brytyjskiego, w ser­
cu tego historycznego budynku, gdzie pi? 
wzięto uchwały, będące drogow skazam i 
dla F m n e ji i W. B ry ta n ii’.

P rezyden t przypom niał następnie , za 
był już  raz gościem p ąrlam cn  u b ry ty j­
skiego w czasie w ielkiej wojny jako  c / 'o  
nek francusk ie j delegacji p arlam en ’er- 
r.ej. W dalszym  ciągu naw iązując do prz© 
m ów ienia Speakera, stw ierdził prezydenj 
że podkreśliły  one raz  jeszcze głęboką 
l-rzyjaźń, łączącą oba kra je .
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I I F I I - K 1 E V
zmotoryzowanej armii

Ostatnie dziesiątki lat wykazały, że 
ropa naftowa stanowi jeden z najpo­
tężniejszych środków polityki imperial 
nej. Posiadanie nafty  daje panowanie 
uad oceanami przy pomocy ciężkich, 
w powietrzu, pray pomocy lekkich ole­
jów, panowanie na lądzie przy pomocy 
benzyny. Rolę nafty w wojnie nowo­
czesnej najlepiej charakteryzuje przy- 
slowiowe powiedzenie Clemenceou — 
„ kropla nafty ma wartość kropli krw i 
ludzkiej’'.

Rozumieli to doskonale zwycięzcy 
wielkiej wojny światowej — dlatego 
też przy nowym podziale świata, am­
putują pokonanemu imperializmowi 
niemieckiemu wszelkie ośrodki produk 
cji ropy naftowej. Na rozkaz Rocke­
fellera czy Deterdinga, wstrzymujący 
dowóz ropy naftowej, w Niemczech 
mogły stanąć wszystkie motory.

Dojście do władzy Hitlera, w okre­
sie ogromnego osłabienia potęgi gaspo 
darczej zwycięzców wojny światowej, 
w okrecie natężenia konfliktów' gospo 
darczych, politycznych w całym świę­
cie, oznacza odrodzenie dawnego impe­
rializmu gospodarczego.

Gotując się do rozgrywki o nowy 
podział świata, narodowy socjalizm 
musi zdobyć dla arm ii niemieckiej wy­
starczającą ilość materiałów pędnych, 
których roczne zużycie w czasie wojny, 
zdaniem fachowców, ma wynosić około 
15 milj. tonn.

W  jaki sposób zdobędą Niemcy ta­
ką ilość płynnego paliwa-

Dzięki ogromnym wysiłkom zakre­
ślonych planem czteroletnim, mającym 
na celu rozbudowę własnego przemysłu 
paliwa płynnego (benzyna syntetyczna 
benzol, ropa naftowa, spirytus) i stwo 
rżenie poważnych zapasów, Niemcy 
dyspf mają już dziś ilością materiałów 
pędnych i smarów, pozwalających im

BERLIN, 23. 3. PAT. Układ między łlza 
szą niemiecką i Litwą w sprawie przyłącze

EOF M Ę C IE  K O N FISK A TY  U CHW AŁ 
N,K,W t STRONNICTW A LUDOW EGO

Decyzja K om isaria tu  Rządu m. st, 
W arszaw y zostało cofnięta żujecie 
ach w at Naez. Kom . W ykon. S tronnictw a 
LudowegOj dtokonane w' dniu 20 bm.

„Naczelny K om itet W ykonaw czy 
stw ierdza, że w ypadki ostatn ich  dni wy 
kazały, i® ocena sy tu ac ji, a la rm y  ostrze 
iiaweze zaw arte  w  uchw ałach Jkongre’ « 
S tr . Ludowego w dniu  9 października 
19-tS r. ja k  i w uchw ałach R ady  Naczcl 
uej z dnia 15 stycznia r . h. by ły  a* 
dadto  słuszne. F orm alne włączenie 
Czech i Moraw do Rzeszy Niem ieckiej 
o raz fak tyczny  zabór Shtw acji przez 
Niemców, spowodowały poważne przesu 
nięcie w układzie sił na niekorzyść Pol 
ski, potęgując grożące niebezpieczeństwo 
'V obliczu tego niebezpieczeństw a kiedy 
w obronie całości g ran ic  niepodległości 
paustw a cały naród  polski może lad a  
chw ila być wezwany do złożenia życia 
f 'o icn ia  »  ofierze, N E W . postanaw ia  M 
zwrócić do P . P rezyden ta  K .P , o powoła 
nie rządu zaufania uaTOdW ego i um oiłl 
w ienie wszystkim  Stronuictw em  polskim 
w spółpracy nad  wzmożeniem bezpieczeń 
-tw a k ra ju  i pouoszeuia współodpow io 
dział ności za dalszy rozwój w y p a d k ó w .

pro wadzić wojnę, przy uruchomieniu 
wszystkich sił lądowych i morskich w 
przeciągu trzech do czterech miesięcy. 
•Test to stanowczo za mała by można 
już przystąpić do decydującej wielkiej 
rozgrywki. Ponieważ w zakresie pro­
dukcji włąsjtiej płynnego paliwa Niera 
ey osiągnęli już prawie maksimum, 
nowe źródła znaleźć muszą poza gra­
nicami Rzeszy; Takie źródła posiada; 
jędymo Rumunia. (Roczna produkcja 
ropy naftowej w Rumunii wynosi ok. 
7 milji tonn).

w środę o północy.
BERLIN, 23. 3. PAT. Jak donod Niemie 

ckie Biuro Informacyjne, niemecko-litew 
ską układ państwowy o ponownym złączeniu 
obszaru kłajpedzkiego z Rzeszą n emiecką ma 
brzmień e następujące:

„Niemiecki kanclerz Rzeszy 1 prezydent- 
Republiki litewsk’ej postanowili uregulować 
w drodzo układu państwowego ponowne złą 
czenie obszaru kłajpedzkiego z Rzeszą nie 
(niecką, wyjaśnić sprawy, n ’ezalatwione mię 
dzy Niemcami a Litwą i  w ten sposób otwo 
rzyć drogę dla przyjasnego ustalenia stosun 
ków między obu krajami, W tym celu powo 
łali upełnomocnionych: niemiecki kanclerz 
Rzeszy m inistra spraw zagran’cznych p. 
Joachima von Ribbcutropa, a prezydent Re 
publiki litewskiej m nislra spraw zagranic.! 
nych p. Juoza°& Urbszysa i posła w Berlinie 
p. Kazvsa Skiroe, którzy po wvm auie swych 
w dobrej i należytej formie sporządzonych 
pełnomocnictw porozumieli się co do naste 
pojących postanowień:

Art. I. Odłączony na mocy Traktatu 
Wersalskiego od Niemiec obszar kłajpedzki 
zostaje z dniem dzisieiszym gonowai* złą 
czony z Rzeszą niemiecką.

Art. 2. Obszar kłajoedzki zostaie nie 
zsvloczn’e opróżniony z litewskich sił woj 
skowych i policyjnych. Rząd litewski posta 
ra się o to, by obszar ten przy ewaku ię i  
pozostawiony został w porządku. Oltie

Dziś przemysł naftowy w Rumunii 
znajduj© się w 90 proc. w rękach ka­
pitału zagranicznego (Anglia, F ran ­
cja, Stany Zjednoczone).

Nie wdając ąię w rozważania, czy 
Niemcy rozpoczną wielką wojnę od za­
atakowania F rancji czy Rosji, w e ba- 
wiąc się w przewidywania, czy metoda 
ustępstw w stosunku do Niemiec już 
»ię skończyła, możemy postawić twier 
dzenio, . że warankiem prowadzenia 
przez I f. Rzeszę wojny jest opanawa- 

; nie nafty rumuńskiej.

strony, o U© zajdzie potrzeba, mianują korni 
ttrzy , którzy mają przeprowadzić prz skaza­
nie administracji, nie znajdującej sią w rę 
kach władz autonomicznych obszaru kłuj 
pedzk ego. Uregulowanie powstałych spr.iw 
wypływających ze zmiany suwerenności puu 
słwowej, w szczególności spraw goi.iodir 
czych i  finansowych, urzędniczych, jak rów 
nież spraw, dotyczących przynależności pań 
BtwoWej, zastrzeżone zostaje dla osobnego 
porozum enia.

Art. 3. Biorąc pod uwagę potrzeby g« 
spodarcze Litwy, stworzona zostanie w Kłaj 
pedzie dla Litwy wolna strefa. Szczegóły 
zostaną Załatwione według wytycznych da 
łączonego do tego układu aneksu.

Art. 4. Dla wzmocnienia swej decyzji 
co do zapewnienia przyjaznego rozwoju sta 
sunków między Niemcami a Litwą, oh » 
strony zobowiązują się nie uciekać Vę wzą 
jemnie do stosowania przemocy, ani nie po 
p erać użycia przemocy, skierow iaej prz* 
ciwko jednemu z kontrahentów przez etron< 
trzecią.

Art. 5. Układ niniejszy wchodzi w ty  
cie z chwilą podpisan a, w dowód czego pel 
nomocnicy obu stron podpisali układ len, 
sporządzony w dwóch oryginałach w języku 
m onieckim  i litewskim.

Berlin, 22 marca 1939 r.

Po aneksji Czechosłowacji biorąc 
pod uwagę wpływy niemieckie na Wę-< 
grzech, Niemcy stoją u wrót Rumunii, 
W  chwili obeenej trudno przewidzieć 
dalszy rozwój wypadków,’ ‘ njo mniej 
jednak uporczywo pogłoski o ultima­
tum gospodarczym kanclerza Hitlera 
skierowanym da rządu rumuńskiegj 
(ostatnio zdementowane przyp. Red) 
wskazują na to, żo już w najbliższej 
przyszłości będziemy świadkami decy­
dujących wydarzeń na odcinku ruonuS 
skitn. Due.

Układ niemiecko-litewski
w sprawie przyłączenia Kłajpedy do Rzeszy

Dla Litwy wolna strefa w  Kłajpedzie
nia Kłajpedy do Niemiec sos tał podpisany

(—) Joachim vou lUbbeulrsp, 

{—) Urbszys (—) Sk»rp»,

A 0 A M CZEKALE

Pow ieść

98)
Zaledwie też przybył do pałacu nad 

drzemiącym jeziorem, poszedł natych­
miast na pokoje żon, aby się z nią roz 
mówić. Zastał ją  czuwającą 
nad pakowaniem strojów, które w 
ogromnym kufrze układały dwie po­
kojowe. Synek leżał w ozdobnej ko­
lebce, gaworząc sam z sobą i zabawia­
jąc się własnymi nóżkami,

— Bon jour, madame... Dokądżo ta 
niespokojni bogowie wypędzają znowu 
waszą doskonałość! — spytał drwiąeo.

— A czyż ja waepana pytam kiedy 
kol wiek o to, dokąd ty wyjeżdżasz? ■—• 
odrzekła wzgardliwie.

H rabia roześmiał s*e hałaśliwie i 
usiadł na otworzonym kufrze; poko­
jowe, na znak pani, zabrały dziecko 
dziecko i oddaliły się.

— Widzę, moja droga — odezwa!' 
się hrabia — iż moje mądre cytaty z 
Ojców Kościoła, niczego cię dotąd Re 
nauczyły. Z tego wnoszę, że snać od 
młodości musiałaś być tępą do przy­
sw ajania sobie nauk wzniosłych. Ale 
to njc — rozpoczniemy naukę nawet
i w tym  wjeku, '

Pani Jadw iga obrzuciła męża

wzgardliwym spojrzeniem, pełnym nie 
nawjści.

— Zatem — chcesz jechać? — po­
djął znowu hrabia.

— To moja rzecz.
— O, za pozwoleniem, także i moja.
— Do czego zmierzasz?
— Wciąż do jednego punktu, z któ­

rego wyszedłem: dokąd i po co żarnie 
rzasz wyjechać?

— Jadę do stolicy.
— Po co? Król jegomość na oczy 

nie chce cie widzieć.
— Tó moja sprawa.
—̂ Także i moja. Bo skoro z wolu 

króla JMości pojąłem cię iuż za żono 
Skoro już popełniłem to głupstwo, da 
jąc ci moje stare i szlachetne nazwisko 
—tedv mam prawo dbać o czystość 
mojej tnrezy herbowei.

— Waćpan sam dawno ją. już po- 
ka lałeś.

— Gdyby nawet tak było, to ja  je­
stem tej tarczy właścicielem, pndczas 
gdy pani, madame, jesteś tylko je t 
czasową dzierżawczynią. Użyczyłem ci; 
owej tarczy dla osłonięcia przed plot-: 
kami, ale to nie oznacza bynałraniej 
był miał zam ia ru ad a ł osłaniać n ią

twoje szaleństwa; Dlatego oznajmiam 
ci najbardziej uroczyście, iż na żadne 
wyjazdy nio zezwalam.

H rabina zagryzła usta.
— A jeśli mam nader ważne powo­

dy? —- odezwała się stłumionym gla-i 
sem. ' '' ' ' ' :

—- Choćby one były najważniejsze 
— nie zezwalam.

— Jestem  panią mojej woli.
— Jesteś nią, ale... tylko w tym 

owa pałacyku opeskim.
— P otrafię nią być i gdzieindziej.
— To należy do dawno umarłej 

przeszłości. Nie zapominaj, madame, 
iż ja  nie nieboszczyk pan starosta,apes 
ski i cackał się z tobą nie będę, ani na 
żadne fanaberie i fumy nie zezwolę.

Wspomnienie zmarłego Jan a  wy­
wołało w duszy pani Jadw igi pewną 
rzewność. Jak iż  tamten był szlachetny 
jakiej ogromnej zacności w porówna­
niu do tego obieżyświata, narzuconego 
jej wbrew woli i pragnieniu! Przed 
oczvma duszy madame Hedwige wsta­
ły dawne lata i owe dni niezapomnia­
ne, które spędzili oboje z Janem  tutaj, 
w tym samym pałacyku, w tej samej 
bodaiże komnacie! Jak iż inny był tam 
ten. iąktż bardzo inny!

Ale ta  rzewność bvła w niej tylko 
przelotna, bardzo krótkotrwała i zaraz 
ustaoila mi<ds°a mściwości j Zawzię­
tości, a myśl o Józefie Ciechanowiec­
kim. wolnym i bezkarnym, myśl. że 
człowiek ten iest ostatnim ze zniena­
widzonego rodu. że to on i tvlko on 
jeden jest nrzvezvna lei małżeństw i 
z Manuzzim, mełaski króla 5 lej obec­
nego. tak strasznego położenia — ka­

zała jej postawić wszystko ha jedną 
kartę, aby i ten ostatni swój s e n ' o  
zemścje urzeczywistnić. Dlatego, ztai» 
niając ton, spytała już nieco łagodnej:

— Czego żądasz za ostawieriio' mi 
całkowitej swobody? ’

H rabia uśmiechnął się błogo, r- 
mowa bowiem zaczynała wkraczać na 
właściwo dla niego tary. Przymrużył 
filuternie oczy i popatrzył na żonę.

— Czego żądam?,. Czy nie zamiO' 
rzasz przypadkiem swoją uległością 
wyprowadzić mnie w pole?

— Chcę być z tobą szczerą.
— Szczerą? Doprawdy szczerą? Bo 

to, Aridzisz, bello madame, prawo Ma- 
nu, z którego cytowałem ci już jeden 
przepis, powiada znoiyu w innym miej 
seu, że ..niewiasty z natury  swej skłon­
ne są do prowadzenia mężczyzn na 
pokuszenie”. Któż tam zatem możo 
odgadnąć, co kryje się pod maską tw<v 
jej uległości.

— Powtarzam: chcę być z tobą 
szczerą, postąpić uczciwie, traktować 
rzecz poważnie.

— Doskonale, madame, rozmaAviaj- 
mv.poważnie... Ale to ci powiem, że ja 
mimo Avszvstlco nie bardzo ci ufam, a 
z  tego, coś w yprawiała z pierwszym 
swoim małżonkiem, zacnym i szl idiet- 
nym panom starostą opeskim, któremu 
obv dobrv Bóg porachował na korzyść 
te wszystkie twoje fiksacie — taki wy 
ciągam wniosek: Zasługujesz na naisu 
rowszc ukaranie, ale na ziem; nie m a  
takiej k ary , której dość hyloby dla oiebia

d. c. n.
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W telegraficznym
skrócie

MANEWRY MARYNARKI 
SZWEDZKIEJ 

Skutkiem niepewności międzynarodo 
wej sytuacji politycznej, manewry zimo 
We szwedzkiej marynarki wojennej odbą 
ią  się na Bałtyku, a nie u wybrzeży za 
ebodnieh.

SPOKÓJ W HISZPANII 
Komunikat głównej kwatery kiszpań 

skich wojsk narodowych donosi, iż na 
frontach hiszpańskich nie zaszło nic no 
w ego.
FR A N C JA  W ZM ACNIA GARNIZONY 

NA KORSYCE 
N a  s ta tk u  ,.K outouhia ' odpłynął z 

C asab lank i batalion 7 pułku  strzelców 
m arokańskich  uda jąc  sic na  Korsykę, ee 
leni wzmocnienia, tam tejszego garn izonu  

OLBRZYMI POŻAR FA B R Y K I 
W  MARSYLII 

W jedne j z fabryk  artykułów  spożyw 
Czy en w M arsylii wybuchł groźny pożar 
k tóry  wobec silnego w ia tru  północnego 
1 rzy.tął w k ró tk ie j chw ili zastraszające 
rozm iary . Spaliły  się w szystkie zabudo 
Wania fabryczne oraz m agazyny surow ­
ców i gotowych produktów . S tra ty  są 
dość znaczne.

W ARTA CZESKA W CHICAGO 
K om batanci czescy w ystaw ili war* ę 

honorow ą przed kosulatem  czeskim w 
i. lie a g o  W arta  trzym a tra n sp a re n ty  z 
napisam i: P ro testu jem y  przeciwko weto 
leniu  Czech i M oraw do Rzeszy.

Sądziła, ze sukienka .

mmm

. :

1

. . .  dopóki 
nie porównała jej z 
wypraną w Radionie 
chusteczką dziadzia I
N ie wystarczy powierzchowne pranie. 
Aby mieć rzeczywiście czystq b ieliznę  
należy usunqć brud, który osadzi! s ię  
głęboko w tkaninie.

Szybko i b ez  trudu dokona le g o  
Radicn. Przy gotowaniu bielizny w  
Radionie wytwarzajq się miliony 
drobnych pęcherzyków tlenu, które 
przenikają na wskroś tkaninę, usu* 
wcjqc z niej całkowicie brud. Dziękt 
temu bielizna b ędzie rzeczyw iście  

f  czysta i cc  za tym idzie idealnie biała.

KA.DION pierze bieliznę 
„na wskroś"

„Obudzić wiarę w siły Polski
i zdolność do decydujących posunięć”

p & słto  gfrudxirijtkBecgo §mj S e j m i e
Podajemy z nieznacznymi królami tekst in 

terpelacji pos. Dudz ńskiego, zgłoszonej na 
onegdajszyni posiedzeniu Sejmu i przyjętej 
do Jaski marszałkowskiej.

Red.
W ostatnich dniach zaszły fakty zm enia- 

jącc w sposób wyliitnie niekorzystny naszą 
pozycję polityczną i mil tam ą w Europie 
Środkowo-Wschodniej, Aneksja Czech i ob 
sadzenie Słowacji przez wojska niem eckie 
przedłużyły o kilkaset kilometrów wspólną 
granicę Polski z Niemcam', Jednocześnie 
Trzecia Rzesza powiększyły swój potencjał 
mililarno-gospodarczy o 10 m ilonów  ludno 
te i. olbrzymi przemysł wojenny, tysiące sa 
mołotów, dział, czołgów, dziesątki tysięcy 
karabinów maszynowych, nic mówiąc już o 
innych gałęziach przemysłu i bogatych ko­
palniach węgla, rudy itd. Jeszcze donioślej 
sze znaczenie strategiczne ma fakt wyrówna­
nia granicy i wbicie głębokiego ki na pomię 
dzy Polskę a Węgry. Tych wszystkich strat 
nie równoważy dla nas uzyskan e wspólnej 
granicy z Węgrami, która w obecnych wa­
runkach nie ma już tego waloru, co w roku 
Ubiegłym.

Wskutek tych wydarzeń sytuacja politycz 
na Polski stała się poważna. N emcy przeszły 
wyraźnie od koncepcji państwa narodowego 
do koncepcji ,,Gesammtdeutschiand", przewi- 
diłiącej włącznie do Rzeszy szeregu krajów 
liaddnnajskieh ’ bałlyckicli w charakterze 
państw wasalnycli. Godzi to bezpośrednio w 
bezpieczeństwo Polski, która ma w obu tych 
rejonach najżywotniejsze interesy, których 
naruszenie podważyłoby spuść znę mocar­
stwową Józefa Piłsudskiego.

Jeżeli porównamy sytuację polityczną ) 
militarną w du u śmierci Marszałka Piłsud­
skiego z sytuacji w dniu dzis ejszym. doj 
d z n u n y  do bardzo smutnych refleksji. Mapa 
tej czę.śe' Europy, jak również realna pro­
porcja sił zmieniła się w tych kilku latach 
zdecydowanie na naszą niekorzyść, poczyna­
jąc od wypowiedzen a przez Niemcy klauzul 
wojskowych Traktatu Wersalskiego, a koń­
cząc na Anschlussie, Sudetach i aneksji Cze­
chosłowacji.

Jeżeli dodamy do tego fakt, że Niemcy n e  
Zagwarantowały nam nigdy nienaruszalności 
naszej granicy zachodniej,a w roku ostatnim 
zlekceważyły w sposób jaskrawy nasze inte 
resy w rejonie naddunajskim, musimy stwier 
dzić, źe przesłanianie oczu na k o n s e k w e u c b  
tego stanu rzeczy byłoby chowaniem głów- 
t» p asek.

Fakty, o których mówię, były do prze­

widzenia oddawna. Ostrzegała przed nim i 
niezależna prasa polska. Jeden z publicystów 
p sał w marcu itb. r. „Wrólce ujrzymy w 
Karpatach n emieckfe hełmy ś«turmóig'e“. 
Trudno przypuścić, aby czynniki odpowie­
dzialne nie zdawały sobie z togo sprawy. 
Rodzi s ą  natarczywe pytanie: Dlaczego nie 
przeciwdziałano zbliżającym się niebezpie­
czeństwom? Jeżeli Rząd w odział o przygo­
towujących sie posunięciach niemieckich, to 
nikt n e zdoła pojąć dlaczego przypatrywał 
się im bezczynnie. Jeżeli zaś został nimi za­
skoczony, to nie można pow’edziee, jakoby 
Rząd zdał pomyślnie egzamin postaw ony mu 
przez budowniczego Państwa Marszałka Pił­
sudskiego.

Obrona bowiem polega nie tylko na cze­
kaniu z bronią u nogi i wzmacnaiuiu polen- 
ejonału militarnego, lecz również na akiach 
rozumu stanu, popartych w razie potrzeby 
aktami s ły, a stwarzających możliwie po­
myślne warunki dla przyszłej walki. Tym­
czasem błędy czynników rządzących dopro­
wadziły nas do sytuacji możliwie najgorszej 
pod względem strategcznym, przekreślając 
w dużej mierze dotychczasowe wyniki pracy 
i zmuszając do uciążliwych i kosztownych 
przegrupowań sił i elementów.

W łych warunkach wniosek posła Żeli­
gowskiego zbagatelizowany przez większość 
sejmową — szedł po l in r  najgłębiej pojętych 
konieczności państwowych. Pos. gen. Źeligow 
ski miał prawo do niepokoju n e tylko jako 
obywatel i przedstawiciel wyborców, lecz tak 
że jako b, wojskowy. Jeżeli bowiem wspom 
ulane fakly nastąpiły mimo, źc czynniki od 
powiedzialne rozporządzały nieprzerwanie tą 
,,swobodą i poufnością decyzji", jaką zastrze 
ga dla nich słuszn e organ ozonowy, świad­
czy to dobitnie, że dziś już nie wystarcza dla 
pełnej obronftości Państwa kooperacja czyn­
ników wojskowych z tajną pracą naszej dy­
plomacji. Dla zapewn enia tej pełni obron 
nośei potrzeba szerszej bazy operacyjnej- 
trzeba współpracy bezpośredniej Rządu i sp° 
łeczeństwa, trzeba odwołać się wprost do 
narodu.

Potężna większość społeczeństwa nie kwe 
stionuje bynajmn ej zasad naszej polityk: 
wewnętrznej i zagranicznej wypływających z 
systemu pozostawionego nam w spadku przez 
Józefa Piłsudskiego. Stwierdza ona tylko — 
i w tym n 'e  można jej odmówić słuszności 
że praktyczna realizacja tych zasad niekiedy 
fatalnie zawodzi. Tłumaczenie tych potknięć 
brak!em elementów siły na Trenie wewnę-

trzno-politycznych jesl błędne. W istocie 
jest odwrotnie.

Diva gą dzisiaj warunki jedności i dyno 
miki narodu: I) zerwanie czynników rządzą 
cych z duchem n ewiary w naród, w jego 
wolę wielkości i siły moralnej, 2) porzucenie 
postawy wyczekującej i defensywnej, a przej 
ście do męskich odważnych decyzj. Albo­
wiem brak oparcia o naród przez tych, co 
mm kierują, wytwarza nieuchronnie jako 
reakcję defetystyczne nastroje. Brak zaś od­
wag' decyzji w obecnych rozstrzygających 
momentach rozbraja naród psychicznie i to 
w przede dniu walki. Po kunkiatorskiej wy­
prawie Skrzyneckiego na gward ę musiała 
przyjść Ostrołęka, ale piorunujący manewr 
Piłsudsk ego w dniach oblężenia Warszawy 
zmień ł klęskę na zwycięstwo. Jeszcze gorsze 
jest sztuczne usypianie czujność1 przejawia­
jące się w prasie urzędowej w nastawieniu 
cenzury j w Sejm e. W obecnych warunkach 
zakrawa ona na robotę antypaństwową, albo 
wiem wiemy z historii i z n edawnych do­
świadczeń. że właśn e poczucie zagrożenia 
sprawiało w Polsce zawsze cud zjednoczenia
narodowego.

Mamy dziś przed sobą dwa równie ważne 
zadania: 1) obudzić poczucie zagrożenia jako 
pożądany środek wydobycia wszystkich sił 
nioralnyeli i materialnych z narodu, 2) obu­
dź ć wiarę w siłę realną Polski i zdolność 
do posunięć zdecydowanych.

Polska jest silna. Polska jest silniejsza, 
niż sądzi wielu jej obywateli. Polska ma 
źródła niewyczerpane mocy nie tylko w swej 
arm ii opromienio-ei glorią zwycięstw, lecz 
także w gotowości bojowej m !l onowych mes 
nolskich i w nieustraszonym natriotyźmie. 
który nie oblczał nigdy sił nieprzyjaciel:-, 
gdv trzeba bvło iść na śmierć za Ojczyznę.
I gdv weźmiemy pod uwagę te elementy s’ły 
polskie!, musimv stwierdz ć, że postawa na­
sza i polityka iest nieDronorcionalnie m in’- 
maRstvczna w stosunku do tego czym rozpo
rządzamy.

Weszliśmy w okres, w którym chwiejność 
kunkatorstwo nrowadzi do kieski. Nic osią 

daimv się na Zachód. Nie hid-mv sie nozo- 
rami te«o wzmożonego aktvwizmu politycz­
nego. W mvśl słów PrezvdeMa Rzeczynospo 
lite! musimy l ’czvć >'edvnie na własną aklvw 
no.ść i własne siły. Tvlko naród polski może 
zabezpieczyć skutecznie swe Interesy mocar­
stwowe : nostiiiatv swe i racii stanu. Jest 
jasne dla każdego, źe pierwszym z tveh postu 
latów i interesów jest pozvein Polski nad 
Bałtykiem. Skorośmy na południu dopuścili

do okrążeń'a musimy zapobiec powtóraetrW 
sic tych błędów na północy.

Misją dziejową Polski jest w pierwstyM 
rzędzie obrona wolności i n ezniszezałnoitit 
narodów zagrożonych przez ekspansję potęj 
zaborczych i agresywnych. Pełniąc tę misjfc 
Polska broni jednocześnie samej sc-bie.

W tym przekonaniu zwracam się do pana 
premiera z zapylaniem:

1) Jak Rząd ocen a sytuację polityczny 
Polski, wytworzoną przez ostatnie wydarzę- 
r.ia na naszej południowej granicy;

2) co Rząd zam erza uczynić dla rozsze­
rzenia swej platformy wewnętrzno-polityce 
nej.

NOMINACJA GENERAŁA INA LEONA’ 
BERRECKIEGO

Na zdjęciu — prezes zarządu glówneg* 
LOPP. gen. inż. Leon Berbecki, mianowany 
w dniu 19 marca generałem broni.

_ „ n  ̂ ____

D A LA RJER B EN  M OHAM ED JU S  UFF
'łr .u in fa łn a  podroż O aladiera do Ztla- 

l" ka pociągu ę.la za sobą zupełnie nieo- 
czekiwiio konsekwencje.

Oto wśród m iejscowej ludności przy ją 
le. się m oda nadaw ania noworodkom pici 
m ęskiej im ienia... D alad ie r

Frzed parom a dniam i na przykład zę 
stoi zarejestrow any  w Fezie aownnar-ł 
dzony D aladier ben M ebaroed Jnssuf,
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Naszą Ha są Oszczędności 
fast BANH „SPOŁEM/”
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Awans 35.000 «****! państwowych
3L€B&Wll&B*€8m.€MBd9f p f i e z  p .

Prezes Eady ministrów gen. SSawoj-
Składkowski zatwierdził awanse w pań­
stwowej służbie cywilnej w ilości pomni
35.000 tunkcjonariuszow państwowych.

Awanse te obejmują: urzędników i niż 
sr.yeh f u n k e j ona r i usze w, sędziów i proku 
rsicrów, oficerów i szeregowych policji 
państwowej i straży granicznej or&z funk 
cjonariuszów straży więziennej, pracow­
ników przedsiębiorstw PK P, i PPT, i T. 
(unkcjonari uszów administracji Lasów  
Państwowych 1 pracowników monopolów 
państwowych.

Z ogólnej ilości awansowanych, funk 
ijonariuszo i pracownicy państwowi, po­
siadający wyższe grupy uposażenia zo­
stali uwzględnieni stosunkowo w m e wiol 
<ich rozmiarach, u mianowicie: do 4 gru 
py uposażenia państwowej oiak grup 
równorzędnych w przedsiębiorstwach pań 
ów owych awansowało 12 osób, do 5 gru 
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l kziktathości U l .
ODDZIAŁU cGWAKŁCTWO HRABIA  

RENARD*
Zadania i cele Ligi Morskiej i Kolo 

iiiaiuej, jak również l.O .M , znajdują 
,/Srod pracowników Gwarectwa Hr. Ko 
nard j^k najwyższe zrozumienie, czego 
wyrazem jest pomyślny rozwój tej orga 
oizaeji. W reku bieżącym liczba człon 
ków LMK w oddziale Gwarectwa w yu ■>- 
i - 1,187 (w tym  265 członków rzeczywi­
stych zwyczajnych) Zo sprawozdań, ja  
kie zarząd oddziąlu złożył na walnym  
zebraniu członków LMK wynika, źc 
wpływy ze składek i imprez w roku u- 
bicgtym  1928-ym w yniosły ZŁ 5.753 gr. 
76. Nadto pracownicy Gwarectwa złożyli 
m  Fundusz Obrony Morskiej zł. 2.Mil 
gr. 65. Wobec powyższego członkowie od 
działu, udzielili przez aklam ację zarządo 
w i J MK Gwarectwo lir . Renard absołu 
tonum . W ybrany na walnym zebraniu 
oddziału LMK zarząd ukonstytuował się 
następująco: pp. prezes dyr Wiktor \ i  
dal, wiccprozcsi adw. I r .  Chudzyńfki 
i inż. M. Ko żarski, sekretarz — A, 
Bluszcz, skartnik  J, Szymański, Cz’on 
kowie zarządu: pp, Br. Górecki, M. Stoch 
man i T. Waroiiśki Zastępcy: pp. J. Cho 
roba, Stanisław  Cieślik, A. Juda, Jar 
Bączkowski i E. Świątkowski. Zarząd 
JSckcjl. F.O.M. stanowią: przewodniczą,
> — P. Br. Górecki, sekretarz — p. K. 

fi o w nar Swirtun, skarbnik — p, W. Ku 
tawik. Komisja Rewizyjna: pp. Buch, A, 
śzolc, inż. T. Krajewski) inż. A. Miller 
,W ac|aw Majewski i W! Rera. Na zjazd 
delegatów zostali wybrani pp. Br. Gó­
recki, W. Kulawik, A. Trzęsimiech, Wł. 
I’aluohiewicz, J. Gomółka i S i. Kosioo
si.

W pracy nad rozwojem LMK i nad 
utrzymaniem ofiarności na rzecz FOM 
zarząd oddziału przystępuje, jak w r. 
n o„ do wzmożonej działalności propagan 
dowej wśród pracowników G w ail dwa 
lir . Renard za pomocą odezw, ulotek, 
f dczytów. Czynione są również starania 
o zorgamzawanic św ietlicy
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Nowv Zwśsirek
W DĄBROW IE

Na terenie Dąbrowy powstał Związek 
Dolskich Zw. Zawodowych użyteczności 
pub ieznej w następującym układzie: Ko- 
pec Stanisław  — prezes, Mazurek Józef 
— wiceprezes, Kuźniak Marian — sekre­
tarz, Zdoehlik St. — zast. sekretarza, co- 
znal W iad. — skarbnik, Aukiersztejti Eu- 
teniusż, Kluczewski Roman — członko­
wie zarządu. Związek mieści się przy ul. 
Sienkiewicza 10 I  p. i przyjm uje in te­
resantów w soboty od godz. 18 ej.

py uposażenia i równorzędnych u wans o- 
wało 201 osób, do 6 grupy uposażenia 
767 osób.

Nu to miast wszyscy pozostali tj. ponad 
trzydzieści cztery tysiące awansów doty-

Jcszcze nigdy, na przestrzeni kilkuna­
stu lat swego istnienia. Targi Późn ili­
ście nic zanotowały tak wczesnego jcik 
w roku bieżącym napływu zamówień na 
stoiska. Dośó powiedzieć, źc już dzismj 
- -  ua półtora miesiąca przed datą o t w a r ­
cia  — przeszło 00 proc. stoisk jest zaj 
tjch. O ostatnie m iejsca ubiega się po 
kilkanaście firm.

W  niektórych działach, jak up. w dzia 
,a elektrotechnicznym, zarząd Targów  
czuł się zmuszony .obcinać m e t r a ż ’, i. 
zu. przyznawać roflektantom stoiska *' 
wude mniejsze od zapotrzebowanych. -M«-

Kto wvgral
N A LO T ER U t

W ARSZAW A, 23. a. W dzisiejszym  
ciągnieniu Loterii Państwowej padła sta

Przykry epilog kawalerskiej eskapady był 
przedmiotem wczorajszej rozprawy w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu.

25-letni walcowa k jednej z hut w Dabro 
wie Górniczej, otrzymuwszv wypłat; zwie 
dził kilka barów, po czym zawarł na ulicy 
znajomość z jakąś litość wą dziewczyna, któ 
ra mocno sfatygowanemu młodzieńcowi za 
proponowała gościnę w swym zacisznym 
mieszkaniu przy ul. 1 Maja 40 w Dąbrowie. 
P jany skwapliwie na to się zgodził, drogo 
jednak to okupił.

Na idącego późno wieczorem ze sr. 
Olkusz do domu na święta do rodziców 
w u d  25,X II u b  roku Stanisław a B igaja  
napadli na drodze mieszkańcy Kosmolo.- 
wa: Jan Świda, Stefan Świda, W łady­
sław Świda, Józef Tracz i Jan Stach.

Napastnicy, ohociaz poznali B igaja, do 
którego w łaściw ie me mieli żadnej pre­
tensji, zaczęli go bić oraz kłuć nożami, 
po czym nieprzytomnego porzucili ua 
drodze. Łożącego w kałuży krwi B igaja

czy grup niższych od 7 do 11-ej i równo­
rzędnych, przyczem grupy najniższe od 
S i równorzędnych w dół objęły przeszło 
24 tysiąco funkcjonanuszów i pracowni­
ków państwowych.

tywem togo zarządzenia była chęć dopu 
szczenią możliwio znacznej ilości wystaw  
ców — kosztem przestrzeni poszczegól­
nych stoisk.

Zarządzenie to dotknęło również w y­
stawców- zagranicznych. Tak np. nie by­
ło można w polni zaspokoić życzeń Ita 'ii 
która dla eksponatów swoich 82 firm, in­
teresujących się rynkiem po.skim, doma 
gała się przestrzeni znacznie większej od 
możliwej do zarezerwowania.

Fakty powyższe zapowiadają duży suk 
ces tegorocznym Targom Poznańskim.

23.1)00 x i  ua nr, 1*815
5.000 *i. m  uv. 117620 158741
2.0000 zł. na nr. 48888 54285 1011Ó0 167152 

150371
1.000 zł. nu nr. '48118 105387 120167 143303 

155344.

Odzyskawszy przytomność, stwierdził 
brak wszystkich ciężko zapracowanych pic 
niędzy. o kradzież których posądź ł poznaną 
nu ulicy dobrodziejkę.

Okazalti się nią 28-letnia Natalia Chwał k 
notowana w policji, która pod zarzutem kra 
dzieży zasiadła na ław e oskarżonych.

Sąd wobec braku jakichkolwiek dowodów 
jej winy uwolnił ją, lekkomyślny natomiast 
w a lc o w n ik  straci sporo pieniędzy, chociaż 
zyskał jedno doświadczenie więcej i dobrą 
nauczkę na przyszłość.

znaleźli przechodnie i odwieźli do szpi­
tala olkuskiego, gdz.e skonstatowano na 
jego ciele 11 ran kłutych. Bi gaj z tru­
dem wykurował się.

Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji 
wyjazdowej w Olkuszu skazał: Jana Świ 
dą ua 3 lata  więzienia, pozostałych 2-ch 
świdow i Tracza P° dwa lata więzienia 
oraz Stacha ua rok więzienia (tego ostał 
niego z zawieszeniem). Jan Świda został 
aresztowany na sa li sądow ei

itrzujceg*
EGZAMIN

Za maturzystów inorą się coraz o- 
strzej. Z roku na rok wynajduje się ja­
kieś obostrzenia, byle by tylko zatruć 
im  tylko te ostatnio chwile pobytu w 
gimnazjum,

W związku w  zbliżającym się termi­
nem egzaminów- dojrzałości ministerstwu 
WR i OP. opracowało nowe pr episy do­
tyczące korzystania przez ubiegających  
się y licealne świadectwa dojrzałości •  
pomocy naukowych podczas egzaminów.

W myśl tych rozporządzeń, na eg a -  
miny wolno będzie tylko zabierać tabli­
ce logarytmiczne, natomiast zakazane 1)1 
dą słtowuikł, encyklopedie itp. Maturzy­
ści, którzy przekroc.ą te przepisy, będą 
bezwzględnie wykluczeni % egzaminów.

N’a  pocieszenie pozostaje młodym lu­
dziom tylko, że może... dostaną maturę 
w przysplestonym  terminie l bez egzami­
nów... w im.

ą i& śniku
PAN PREZYDENT RZICCZYPOSPO- 
LITEJ PRZEMÓWI DO AMERYKI 7,A

POŚREDNICTWEM POLSKIEGO 
RADIA

W związku z w ystaw ą światową w 
Nowym Yorku wszystkie uieomal pań- 
s'wji. europejskie nadają kolejno specjał 
uą audycją poświęconą powitaniu Wy sta  
wy Światowej. W każdej z takich nudy 
.»ji zabiera głos głowa danego pąusiwa, 
-mi czym nada weny j-ost konoerl, zloż* 
ny przeważnie % ueprozentąeyjnyrh 
utworów muzyki narodowej.

Audycja polska przewidziana jcsl na 
dzieii 26 marca- Audycję tę zaszczyci 
swym iirzemówięnieni Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej pref dr. Ignacy Mości* 
ki.

Następnie powitać ma wystawę p, 
Stefan Kopp. jako delegat genera’ny Pot 
4 ki na Wysfiiwę. Po tych praeroówieraob 
nastąpi część koncertowa w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia 
i solistów.

-  oOo------

Ohradtr L. U, K.
W  BRDZIMF,

W Będzinie odbyto się roczne zebra­
nie członków Ł. M. i Ko.. Zagaił zebra- 
ule krótkim przemówieniem prezes od­
działu prezydent A. Izydorczyk poczyni 
przewodnictwo zebrania objął sędzia LL 
cnocki. Sokretarzowuł kier. !?ak.

Na wstępie zebumia obszerne sprawę 
z d a » ie  z działalności narządu referował 
mgr. ,J. Porusiewicz, tl sprawozdanie ka- 
Mwe nacz. Oicslikowski.

Ze sprawozdań wynika, że działa!oa7< 
oddział i I,. 51. i Kol. w Bętlzinic za rek 
abtogły była owocna.

Następnie po krótkiej dyskusji odby­
ły  się wybory nowego zarządu, w skla*) 
którego weszli pp.: prez. A Izydorczvk. 
mgr. J. Porusiowicz, komisarz J. T n -  
skowski, inż. E. Winter, nacz. WŁ Milla 
nowicz, p. T. Bartnik, p, Cioślikowski, p 
F. Żak, p. Naczykowska i i». Płatek.

Nadmienić również należy, że zar/.ąć 
oddziału L. M. i IćoL w Będzinie wptac.l 
na FON. ltHMł zł. i 200 zł. na koszt-, zwtą 
zane z budową przystani żeglarskiej.

 oOo------

Wypadek przv nr̂ cv
W STALOWNI WOŻNIAK

Wczoraj uległ wypadkowi robot u ik 
stalowni Woźniak Tomasz Gajos z So­
snowca, Gajosa przewieziono w stam# 
ciężkim do szpitala Ubezpieczalui Społ*
W 6osuomi<»u

Targi Poznańskie • zapełnione

Zł. 10 OOO na numer 1212v4 

Zł. 5.000 ua numer U7428
padło w pierwszym dnia ciągnienia H-ej klasy w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, ul. I),erekcyjna 2.

Ia  dzienna wygrana 10.000 zł. na nr. 138723

jPoiec-amy naszej Klienteli w wielkimwyhorzc świeżo sprowadzone z zagranicy

LSSY siebrns, niebieskie
STiF^N  ŁUCZYWO

S O S M W i E C .  P i łS K C S K ieg o  8 ,  t e .  6 l £ 8 3

POBILI 0 0  NIEPRZYTOMNOŚCI
niewinnego przechodnia



Nr, BJ „E X P R fig  ZAGŁĘBIA" 5tr. 5

O zwalnianie zajętych ruchomości
P o  uiszczeniu należności przez płatnika

P rzy  egzekucjach ruchomości i towa 
t ć w u płatników, za ©gających z poda 
Łpm), władze skarbowe z reguły nie 
zw alniają rzeczy zajętych nawet wtedy, 
gdy p ła tn ik  uiścił całkowitą zaległość a 
rzycią  1o dopiero i tylko na  specjalne ią  
danie. Ody płatnik stawia takie żądanie, 
władze skarbowe częstokroć ponaw iają 
egzekucję z powodu nowonarosłych za­
ległości, bądź też fcsrdzo długo trzeba 
esokać na ich odpowież,

Z kolei rzeczy płaHucy, nie chcąc się 
narażać up nowe egzekucjo lub też nio 
mogąc doczekać się odpowiedzi, sam i so 
bio zw alniają towary, narażając się tym 
cwentun'iiie na zarzut przestępstwa*

Związek Izb Przemysłowo - Handlo­
wych wystąpi! w tej sprawie do Minister 
6 twa Skarbu, proponując rozwiązanie 
sprawy w ten sposób, aby na  żądanie 
p łatn ika ua ty tu le wykonawczym u- 
micszczaan była adnotacja treści następu 
jące j: f/aiogłość % niniejszego ty tułu  IA

10 letnia dziewczynka
DKZEJECHANA PRZEZ MOTOCYKL.

Wczoraj, przechodząc przez jezdnię ua 
Ulicy Piłsudskiego u wy!otu Swobodna.) 
nlcgia nieszczęśliwemu wypadkowi 10 let 
nia H a ja  Szcamkiewiez.

Dziewczynka zostały przejechana przez 
nadjeżdżający motocykl, który porami 
ją dość poważnie. Szramkiewiczównę prze 
wioziouo do szpitala żydowskiego na ku- 
ra'Og.

lvOLA LOPl’. w GROltóCU

W  OrOcłźcu ukonstytuowali się nowy 
z. rząd miejscowego kota -I.OPP. Prcze- 
»<ui został wybrany uiż. I. In use he u l  w i 
t t-prezesem p. J, Mrozik, sekretarzem  y. 
'A Piekoszowski, skarbnikiem  H, Brz>- 
z >wski oraz I. Abraniłcki, J . Wieczorek 
i F. Lis — jako członkowie zarządu

-------- »iK> -

Zebranie kolarzy
UNII W SOSNOWCU

Zawiadam ia się, że w niedzielę da. 25 
bin. o godz. 10 odbędzie się w lokalu wia 
snyra na stadionie zebranie sekcji kol a r 
skioj STS. Unii w Sosnowcu.

'£  j Z a w i c r c e e a  

Gai tfla Harsz. Smifłeoo
z a w i e r c i a ń s k i c h  c h e m i k ó w

Część robotmkow zawierciańskiej fa- 
bryki szkła zorganizowana z polskim 
związku zawodowym robotników przemy 
siu chemicznego — na dzień imieniu Mar 
s/alkn li. śmigłego Rydza uluodowaia 
upominek imieninowy w postaci piękno 
i: o talerza kryształowego z godłem pań 
sl wowym.

Upominek ten odwieziony został do 
(Warszawy przez prezesa tej organizacji 
P. S tefana Gondka.

(z) WALNE ZEBRANIE PO DO I. RE-
ZŁ« «  Y, Vi niedzielę. cara 26 bin. o go­
dzinie SUK) ra.no w świetlicy Związku In ­
walidów Wojennych przy ul. Sienkiewi 
cza odbędzie się walne doroczne zebrąuie 
członków zawierciańskiego oddziału Zwią 
r.ku Podoi ieerów Rezerwy.

te) DAJ GID SZ NA ŚWIĘCONE. W 
niedzielę, dnia 2d hm. odbędzie się w Za 
wierciu wielka kwesta publiczna, z k tó­
rej czysty dochód przeznaczony zostanie 
iip święcone dla dzieci rodziców bezrob.it 
n ich  i na jb iedm ejszyh . Komitet pomo­
cy dzieciom i młodzieży organizujący tę 
kwestę zwraca się do zawicrcian z ape­
lem, by nic żałowali ofiar n a  tgk szlft- 
choiny cel.

(z) NIEOSTROŻNY KIEROWCA
Stanisław  ICoczerba, prowadzący przez 
rynek samochód osobowy wskutek wła 
sncj nieostrożności potrącił małoletniego 
Mrówkę wskutek czego chłopiec doznał 
obrażeń ciała- Ustalono, że Koczerba me 
posiada praw a jazdy.

płacona — zajęty tow ar jest zwolniony 
z pod węzła egzekucję'. A dnotacja ta mo 
&»aby być odbijana pieczęcią i podpisy 
wauft przez kierownika egzekucji.

Takie uproszczenie pozwoli równo 
czwsnio płatnikom  n a  ułatwienie wyko­
nywania ich zawodu w atmosferze pew 
gości i nie będzie nasuwało zastrzeń co 
do braku  legalności w ich postępr.wauui.

Zabawna scena
nad brzegiem Brynicy w Czeladzi

Onegdaj w godzinach popoł. przechodnie 
ulicy Milowickiej w Czeladzi byl: świadkami 
zabawnej sceny. Mieszkaniec Skałki p. B. 
zaproszony został na ucztę imieninową do 
swego przyjaciela przy ulicy Legionów. Po 
sutej libacji zakrapianej wódką p. B. wielce 
rozbawiony wracał w towarzystw e swych 
kolegów p. W. i p. F. do domu. Trzej kom

/W « f  # r o ^ c i e

Podwyżka zarobków robotniczych
w fabryce b-ci Szajn w Siaw kow ie

W inspektoracie pracy w Olkuszu odbyła 
się konferencja w sprawie załatwienia żądań 
uregulowań a płac, wysuniętych przez robot 
ników fabryki braci Szajn w Sławkowie,"

Po 7-godzinnej konferencji osiągnięto pa 
rozumienie, mocą którego robotnicy otrzyma 
li podwyżkę płac w wysokości następującej: 
ci, którzy zarabiają do 3 zł. — 4 proc., przy 
zarobkach od 3 do 4 zt. — 2 proc., i ci któ

rych zarobki przekraczają 4 zł. — 1 proc.
Prócz tego robotnicy otrzymają podwyź 

kę ekw waleniu węglowego o 1 zł. miesięcz 
nie, a robotnicy pracujący w wydziałach, w 
których praca jest szkodliwa dla zdrowia, o 
trzymają dopłatę do każdej dniówki w wyso 
kości 25 groszy. Poza tym uregulowana 
została sprawa urlopów robolu'czych.

99 s j r o  V “
U a n o w i c c ,  u!> 3 « g o

Tel. 61-90! 62 735 Podziemia 62 791.

Program artystyczny „SAVOY* U*‘ w marcu 11139: 
M A R Y S I A  P O t  V R O W S K A

S I O S T R Y  N E G I I E S  C O
ZAPOWIADAMY na KWIECIEŃ prawdziwą rewelację , .

POLECAMY ciastka i w ażkie wyroby cukierniczą własnego wycie­
ku o już ustalonej doskonałej m arce.

Wiadomości bieżące
Marzec

Dziś: Gabriela 
Jutro: Zw iad. NMP, 
Wschód eiońea; • ,90
Zachód słońea 17,40

Gyitiry sptek w Sosnowca
Dzis dyżury nocuc pełnią następując® 

apteki;

W. Dn wiaki ba, ul. Piłsudskiego 18.
G. Kupferblutn, ul Nowopogouska 25
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 13

 oOo—— ■

Teatr m it isn i  w  S u s n s w c u
W  sobotę dnia 25 Inn. o godz. 20.50 

nuera pełnej hum om  i zabawnych sy; ua 
cji komedii w 3-ch aktach z sądowym p- 
yilogtem L .  S ta rka  i A Sislera pt, ,.Spra 
wa Kamera* w reżyserii i z udziałem 
p. J a n a  Bielicza. Oprawa dekoracyjna 
F. Krassowskiego. Udział b in ą  pp. Bu- 
Ianka, Kryńska, Piichniewska, Veithdw- 
na, Bielicz, Dziękoński, Luhe'ski, N awrJs 
ki, Obidowicz, Eytowski, Sarnowski

W niedzielę, dnia 26 fcm. o godz. 16 F1 
i  20J0 dwa przedstawienia areywesołei 
kom edii w S-oh aktach z sądow ym  opno 
Kiera L. S tarka  i A. S islcra pk  „Sprawa 
Kamero1. B ilety wcześniej do nabycia w 1 
Biurze Podróży Orbis, teł. 62313.

-  PRZEDSTAW IENIE  W WOJKO­
WICACH KOMORNYCH, św ie tlica . P « 7  
ocho tn iczej s tra ż y  p o ża rn e j w Wojkowi­
cach K o m o rn y ch  o d e g ra ła  sz tukę  p t  -Na 
wesoło’ J . r>zaporow»kiego w 3-ch a*iftc 1 
Na w y ró żn ien ie  z a s łu g u ją  PP.: G u b a ła ’* 
ka Jaśka w roli Leokadii łącznie z  p. Mi 
d e rakieui Henrykiem w roli adiutanta o- 
raz pp.: Król M arian, Kotulski Czesław 
Czech Ju lian  i Ma lol» Stanisław. Sztukę 
reżyserował ». Sfzymoniak Stanisław ,

Posiedzenie rady miejskiej
w d ą b r o w i e

Dziś o godz, 19 odbędzie się posiedzę 
nic rady  miejskiej w Dąbrowie. Porzą­
dek obrad zapowiada: uchwalani© s t a d ­
łu opłat adm inistracyjnych w sprawach 
budowlanych i gruulowyeh, zaciągnięcie 
pożyczki z Funduszu P racy  ua  budowę 
chłodni w kwocie yj. óOO&ó (2 uchwalenie) 
budżet niipsta na rok 1939-40, upoważnię 
me zarządu miejskiego do przenoszenia 
kredytów, wnioski i interpelacje.

————— -------

Cticlał dwukrohiis odbierać
POŻYCZONE PIENIĄ DZE..

Pod •zarzutem powtórnego dochodzę 
nia pokrytej już należności odpowiadał 
j;rzod Sądem Okręgowym w Sosnowcu 
kupiec sosnowiecki 33 letni Josek Austcr 
(Sosnowiec, 1 M aja 12c).

U Austera zaciągnął pożyczkę weksla 
wą mieszkaniec Sosnowca Stefan F lak 
(Szewską 4), który dług wierzycielowi 
uiścił, nie odebrał jH u a k  wystawionych 
weksli. W ykorzystał to nieuczciwy ku- 
P:ec i zaskarży! F laka o zwrot należno 
na. podstawie posiadanych weksli.

•^ąd ska zal A ustom  na 10 miesięcy 
więzienia. K arę zawieszono na trzy la ta

pani wracali brzegiem Brynicy.
W drodze rozwinęła się gorąca dyskusja 

nad tym, który rodzaj bron: jest najpotreeb 
niejszy w armii; piechota, czy saperzy. 1*. 
B. jako stary piechur twierdził uparcie, żo 
królową bron: jest piechota, p. W. m i  bro 
ni! saperów.

Na tym tle wywiązała się sprzeczka i W, 
wyniku której p. B,. pragnąc zadokumento­
wać, że słuszność jest po jego stronie, rzucił 
się w nurty Bryn cy, by przejść na drug! 
brzeg rzeki. Ponieważ woda w tym .miejscu 
okazała się dość głęboką p. B. począł wzy 
wać na całe gardło pomocy: saperzy ratun 
kul Koledzy, widząc grożące p. B. niebez 
pieczeństwo z trudem wyc ągnęli go z wody. 
zanieśli do jednego z mieszkańców prz\ uli 
cy Wjazdowej, gdzie udzielił: mu dalszej 
poiuocy.

yWltyOUpUnci
Ot*OA

NO SZ Ą r i O U Ł U t

m
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Włamanie da sklepu
W SOSNOWCU

S f  nocy 18 bm. dokonano włamania 
do aklepu spożywczego Wajutropowa, 
Icka w Sosnowcu przy ul. Dekerta 7, 
skąd okradziono 60 kg. hefl aty  wartoś.u 
1200 zł. W toku dochodzenia uatalouo, 
żc kradzieży tej dokonał Ludwik Kobu 
szew sk i, żarn. w Sosnowcu. zawodowy 
złodziej, którego w dniu 21 III. 39 r. 
Przekazano władzom sądowym Kobuszewi 
ski został osadzony w więzieniu.

 oOo -

Uuzga de k żołnierzy
BRYG ADY SY B E R Y JSK IE J

KotmnuLu. b. uczaslników Brygady S |
berjjsk ie j, Grupa Sosnowiec, podaje do 
wiadomości zainteresowanym, żje K o­
misja W eryfikacyjna w składzie: prze 
wodniczący — Hyla Bogusław i członko 
.vie — Minkiewicz M ichał i Kofmmah 
Stafan, urzęduje w każdą sobotę w go 
dżinach od 18-tej do 20-tej. w lokalu d<? 
mu Zjednoczenia Zawodowego Polskicg? 
w Sosnowcu przy ulicy M ariackiej Nr. I 
wejście. 7, tram y  frontowej I sze piQtra

Byli żołnierze Biygady Syberyjskioj 
z terenu Zagłębia Dąbrowskiego, któr/.y 
juz zlozyli n a  ręee Komendy wypełnij 
no kwestionariusze o przystąpienie w 
p iczet członków, jak również kaJidydnoi 
na członków, którym  przysługuje praw* 
v, stąpienia w poczet członków proszeni 
■ą o stawienie się w wyz^j podauyck 
terminach przez Komisją W eryfikacyj­
ną wraz z dowodami, stwierdzającymi 
ich służbę wojskową w jednym  z pułków 
Frygany Syberyjskiej.

Zarazem P0:ia je  się do windomr^ef 
zainteresowanym, ze Zarząd Komendy u 
UczestniKÓw Brygady Syberyjskiej Grt? 
pa w Sosnowcu urzęduje pod wyżej wska 
'•a nynt adresem w każdy wtorek w go 
dzina ch od 19-tej do 26-1 ej.

§= cłemss u f i t o w e
k r w a w e j  b ó i k i  w  S o s n o w c u

Ną, ulicy Kaliskiej w Sosnowcu rozo I Balazy zaatakowany pr/.oz przeciwni
I i.g łała  się krwawa bójka między dwoma 

mieszkańcami Sosnowca Bronisławem 
Bftłazyin (ul. Klimontowska 9n), a  Edwar 
dem War-zochą (ul. Krakowska 16). Zai 
ście, w którym  ciężko ro/nuy został 
W arzecha, mia^o tło porachunków osa 
blatych,

Ka, dobył noża i wbił mu go w szyrt 
Spraw ca ciężkiego okaleczania WarsO' 
chy stanął przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu, k tóry  uznał jednak, że Bałtu 
zy działał w obroni© koniecznej i wydal 
wyrok uniewinniający,

- s
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7Ł t t l k u s M ca
(o) ODDZIAŁ ZW. REZERWISTÓW 

®G” ODZlENCU ukoustytuował się na 
iMopnjąco pj>, Antoni Cader -prezes, Jan 
Ogrodnik — zastępca, Fr, Wacławek — 
#ekretai% Jan Żak — skarbnik, Fr. 
.Wnuk — refer, wychów, obywat. i Jan 
Raj — refer, op. spoJ.

N a  zebraniu przewodniczył i  przem a  
wiał prezes powiatowego zarządu. p. Se 
Kotowicz z Olkusza.

Ko) BADANIA PRZECIWJAGLIOZE.
iW Olkuszu bawił wczoraj i onegdaj ko- 
uunma ministerialna przeciw jaglicza, ab?

wraz z lekarzem powiatowym dr. Iv- 
eiarskm  badała stan tej choroby u lud 
Mfici w ośrodkach zdrowia w Olkuszu, 
Jtolasławiu, Wolbromiu, Pilicy, Ogro- 
«b»eńcu i Żarnowcu,

tkt) UROCZYSTOŚCI W KLUCZACH 
Jlhicze uroczyście obchodziły imieniny 
Marszałka Śmigłego • Rydza i Marszal" 
kg Józefa Piłsudskiego. Na akademiach, 
P© przemówieniu prezesa Zw. Strze eckie 
go i OZN. p. B. Szczepańskiego, odbyły 
mcj popisy muzyczne orkiestry Zw. Strze 
łuckiego oraz straży ogniowej, dalej de­
klamacje i śpiewy. W uroczystości brały 
udział wszystkie miejscowo organizacje.

15 razy pchnął sztyletem
SWĄ NARZECZONĄ

Szosa obole zabudowań fabrycznych 
Polminu w Drohobyczu by hi widownią 
krwawego zajścia-

Na zdążającą A: podmiejskiej osady Po 
ruajowice 18-’.etmą Katarzynę Bołouna 
napadł Piotr Myca» i po krótkiej, k ’z 
gwałtownej sprzeczce ugodził ją sztyie- 
>t;m 15 razy.

Za czyny te odpowiada! 26-ietni My- 
cun obecnie przed trybunałem sambor 
i kiego sądu okręgowego Przyznał sir* on 
do napadu Ba Bołor.ną, uważaną przez 
mego za narzeczoną, a postępowanie 
swe starał się wytłumaczyć zdenerwowa 
jiiem, któro go ogarnęło na wiadomość 
namierzonego zamążpojścia ukochanej z» 
innego.

W wyniku przewodu, skazał sąd Myca 
tła na <5 lat więzienia.

liii krwi HM'
Prof- Rejch Brandenburg z lip sk a  

opublikował w yniki swych wiol olei 
nich badań, dotyczących pochodzenia 
kyóla pruskiego Fryderyka II. Jak 
wiadomo, monarchę tego uważa K u n 
clerz Hitler za „pierwszego naród'w e  
go, — socjalistę’1. Chodziły jednak 
głuche wieści, iż drzewo genealogiez 
ne „W ielkiego Fryca11 niezupełni3 jest 
w porządku, że w żyłach jego niotyłko 
krew aryjska najczystszej w »dy pły 
nie. W  celu uzyskania niezbitych pod 
staw  naukowych, Prof- Brandenburg 
przeprowadził skrupulatne badania 
genealogiczne, które doprowadziły do 
wyników bardzo ^sm utnych1 dla 
wielkiego monarchy. Okazało ho 
wiem, iż czystej krwi niemieckiej po

siada Fryderyk 1 f aiedw ic 47 proc 
Reszta, tj. 53 proc., to „najgorsza11 
m ieszanina. Znajdujemy tam 25 proc 
ki’w i francuskiej 10 proc. słowjań  
skiej i 18 p r o -  krwi „wsehodu’ej*1. 
Najgorsza jest owa krew wschodnia 
(P raw ie jedna pięta): w  skład jej 
wchodzi krew armeńska, mongolska, 
bizantyjska i żydowska. Oto,, o 
zgrozo, jednym z przodków, dość dole 
kich eoprawda, Fryderyka II, była 
Beatrix Pereira, hiszpańska, żydówka 

Jak widać, skład krwi wielkiego 
monarchy pruskiego .jest nader różno 
rodny, to też przykład Fryderyka II  
będzie dotąd zapewne cytowany w 
sposób bardztei... oględny przez naj*o 

wych socjalistów.

i : „
: A% : -■Mr i

WĘp.jM. . ' ::V- ” ' iT, v A" - A

p !  4 1̂i m
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UROCZYSTOŚĆ NADANIA STATUTU A K  A DEMU WYCHOWANIA FIZYCZNEGO.

Budujmy szkoły
W dniu 21 marcą.odbyło się w Akajemi: 

Wychowania Fizycznego na Bicłaijacb aro 
czyste nadanie statutu Wyższej Uczelni Akn 
dem i Wychowania Fizycznego imienia Mar 
szatka Piłsudskiego, na którą został przentin 
nov;auy dotychczasowy Centralny Jwstylut 
Wychowania Fizycznego.

W udekorowanej auli Akademii zgronia

dz li się wykładowcy, instruktorzy i słucha­
cze Akademii. W czasie uroczystości dyre 
ktor PUVVF. i PW gen. Sawicki wręczył dy 
rektorowi Akadem i płk. dr. Nadolskiemu 
nowy statut Akademii.

Na zdjęciu — moment przemówienia gen. 
Sawickiego podczas uroczystego nadan a sta 
lutu Akademii Wychowania Fizycznego.

l ’liOlillA.U OUOLNUCOŁSK1
Piątek, 24 marca.

ti.iiu P i e s u  w i e l k o p o s t n a  
fj.35 uiniuastyKa 6.5o Płyty J.ob Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka ptyty b.tW Audycja 
cLa szkol 8.10 Przerwa 11.06 Audycja dla 
szkół 11.. 5 Płyty 11.57 Sygnał czasu 1 hej 
nul z Krahowa JL2.tkł Audycja południowa
13.00 Przerwa 15.00 Audycja dla miodzie 
żj 15.20 Poradnik sportowy 15.30 Muzyka 
ooiadowa 16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 14.20 Męka 
Chrystusa i cierpienia ludzkie 16.85 Kwar 
tet smyczkowy 17.05 W setną rocznicą 
Biblioteki Polskiej w Paryżu 17.20 Z na 
szych pieśni 17.45 skrzynka techniczna
18.00 Audycja dla wsi 18.30 Chłopcy % 
K.ubu sportowego 13.05 Koncert rozryw 
kowy 20.85 Audycje informacyjne 2100 
Felieton 21.15 Koncert symfoniczny 22 30 
Pierwsza miłość 22.50 Muzyka 22.55 Prze 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomo JM 
a Polski w języku francuskim.

KATOWICE.

Piątek, 24 marca.
5.80 Dzimi dobry wesoły montaż 

płytowy <580 Program na dziś 11.25 Pły+y
14.00 Pogadanka aktualną 14JO Koncert 
życzeń 14 50 Radiofimzacja kraju 14.55 
Wiadomości bież.ącc 1 giełda 17.45 Pog.i 
danka 17.55 Wiosna idzie 18.15 Pogadał* 
ba 18.25 Wiadomości sportowe 22.55 Ko 
munikat bieżący 2305 Zakończenie pro­
gramu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 25 marca,
6.80 Piesu Kiedy ranne wstaja zorza 

€.05 Gimnastyka 6.30 Muzyka 7.(u» Da en- 
nik poranny 7.15 Muzyka 814) A ubycia 
dla szkól 8.10 Przerwa 1100 Audy, i« 
dla szkół 11.15 Płyty 11.57 Fyguai czasu 
i be.ii.al z Krakowa 12.03 Audvc.ia '>r» 
łudniowa 13.00 Przerwa 15.00 Teatr Wy 
obrażni dla dzieci 15.30 Muzyka ofciado 
w ą 16X0 Dziennik popołudniowy 16 08 
Wiadomości gospodareae 16 20 Kroniki 
literacka 38,85 Soraty skrzypcowe 17.10 
Pogadanka 17.20 Koncert muzyki relisrij 
hej 18,00 Audycja dla, wsi 18 80 Audycja 
dla Polaków za granica 10 10 Przerw i 
1015 2085 Audycie informącyj 
ne 21.07 Gra Ork Rozgł. Poznańskie,' W 
przerw!® 21,80 Piosenki śpiewa , f  Forg  
22.20 Godzina niespodzianek 22.55 Prze 
n ad prasy 2300 O s ta tn ie  w'adorno-f i 
dziennika wiec-grreęo Komunikat met? 
’orolopbejsny 23Pi> Wrjif5'v»v>eś''; z Polski
w jeżyku n?eT«5e«k*m 23.15 Muzyka ro» 
rywbowa i taneczna.

SKUTEK REKLAMY
Sędzia: Może oskarżony rai powie, ia  

kie motywy popchnęły go do popełni6- 
r.;a kradzieży w t.ym sklepi;?

-- Proszę wysokiego sądu, tam był ta 
ki napis na drzwiach: «Wejście nie oto  
wiązuje do kopna*.

[ U P A M I Ę T N I  K I
r S Z A T A N A *
j _ — j — —

— j

wnaiasaM
i)) ~ |
Ksareisai iL J

268’i
Za nadejściem ranka przejrzałam  

ftp is książek pani Gełis, jak gdybym  
chciała odgadnąć, która z tych książek 
mogłaby mi powiedzieć co doznaję. 
Nie śmiałam o to pytyć ani Julii, ani 
pan} Geljs. Nie chciałam również 
wziąść której na traf; ale znalazłam  
jedną porzuconą w pokoju Julii.

Luizzi zadrżał, myśląc jaka to mo 
gła być książka specjalnie pozostawio­
na pod ręką Karoliny, w jego mniema 
niu. Julia, czy to wskutek lekkomyśl­
ności, czy to wskutek zepsucia, czyniła 
wszystko żeby obląkać to serce nie­
świadome. Ale się uspokoił i sądzi! 
nawet że podejrzenie jego było nie­
sprawiedliwe, w tym Karolina rzekła 
do niego, zniżając glos... Była to książ­
ka pod tytułem „Paweł i W irginia11.

Lnizzi odetchnął i zapytał z uśmie 
eh cm:

— Przeczytałaś ją?
— Tak, i poznałam prawdę tego co 

mi Julia  powiedziała, że miłość nie 
w yjawia się zawsze tymi samymi wra 
żeniami, ale że ona tylko wzbudza w

te uczucja. którym nie można dać

nazwy. Poznałam, że raz rozbudzona 
zajmuje duszę całą, bądź to że wzrosła 
z łatami, bądź to że nagle owładnięta 
została. Przeczytałam tę książkę, po 
tym przeczytałam inne. Wstawałam w 
nocy, kiedy Julia spała i pożerałam te 
książki przy bladym świetle lampy 
nocnej z ciałem zlodowaciałym, ale nie 
mogąc wyrwać się z pod tych wzru­
szeń nieznanych, jakich pragnęłam. 
Tym spogobem przeczytałam tragedię 
Shakespeare1 a „Romeo i Julia", w któ 
rej ci którzy się kochali, pokochali się 
• v ?  nierwszvm spojrzeniu, jak la  rmko 
ehałam Henryka. Przeczytałam „No­
wą Heloizę14.

— „Nową Heloizę15? — rzekł Luizzi
— Tak — odpowiedziała Karolina 

— przeczytałam ją od pierwszej stro­
nicy, na której powiedziano: że ta któ 
ra przeczyta tę książkę będzie zgu­
biona. Potem, kiedy Henryk prz jrszedł 
wieczorem, a przychodził codziennie, 
natrzałąm na niego jak rozmawiał z 
Julią, widziałam how;ein, że mówił o 
mnie. a ona opowiadała mi, jak on 
mógł się poważyć mówjć ze mną >, tej 
miłości, która go odurzała, .jak mój

widok ezynił go niemym i drżącym, 
tak jak gdyby nie śmiał patrzeć na 
mnie i wyrzec jednego słowa; a widząc 
że doznawał tego wszystkiego co ja 
doznawałam, mówiłam sobie, że on tak 
umie kocha, jak ja go kochałam. Tym 
czasem dzień naszego odjazdu się zbli­
żył. Nie mogę powiedzieć, że go ocze­
kiwałam z przestrachem; nie, był on 
dla mnie nadzieją. Wzywałam samot­
ności klasztornej przeciwko tej walce 
bez wyjścia, w dniu-mogo wyjazdu : ui 
lazłam w książce, którą czytałam list 
pod moim adresem. Nie przeczytałam  
go, ponieważ domyśliłam gię, że był 
od niego i chciałam mu oddać go. Ale 
się me pokazał; Julia nie śmiała go 
oddać matce swojej, celem zwrócenia 
Henrykowi.

— Możesz nim pogardzać — mówiła 
do niej Julia — ale nie możesz tego 
okazywać do tego stopnia; byłoby to 
okrucieństwem, byłoby to popchnąć go 
do, jakiego kroku gwałtownego na jakj 
taka namiętność jak jego odważyć się 
może. Badzie dostateczne, jak mu nic 
odpiszesz.

— Niestety! — odpowiedziała Ka­
rolina — ażeby mu nie odpisywać, na­
leżało nie czytać tego listu. Ale ja nie 
wiem, jakim sposobem to się stało: 
rano, biorąc moda suknię zakonną i iUe 
wiedząc co z tym listem zrobić, ukry­
łam go pod suknię, zabrałam go z sobą. 
Skoro znów ukazałam się w klasztorze 
zdziwiono się tak bardzo znńana moiei 
twarzy, wszyscy odzywali s i ę  z takimi 
noUtowanlami o bladości mojej tw a­
rzy i mojej postawy, okazującej cie­
nienie, że już nie wątpiłam o potędze

miłości, która tak nagle szkodliwy 
wpływ wywarła na moje zdrowie, tak 
spokojne i na życie tak pogodne. Z na­
dejściem wieczora, zamknięta w mojej 
celi przeczytałam ten list.

— I odpisałaś? — znów zapytał 
Luizzi.

— Przeczytasz go, mój bracie, ten 
i wszystkie inne, przeczytasz również 
odpowiedzi moje.

— Czy masz je?
— Oto wszystkie — rzekła Karo­

lina, oddając mu paczkę zamkniętą w 
małym jedwabnym woreczku; on. ci 
powiedzą co zmusiło mnie odoisaó H<n 
rykowi i jakim sposobem moje własne 
listy dostały .się z powrotem do rą.: 
moich. Zatrzymam je, nie jako nadzie­
je, ale jako wyrzut sumienia, pum --waż 
mi mówią codziennie do jakiem  stop­
nia bvłam występną i nieszczęśliwą. 
Luizzi wziął listy i gotów bvł je czytać 
ale Karolina go zatrzymała, mówiąc

— Za ehwiię, kiedv iuż tu me l-edę, 
1 u  uklęknu przy łożu ra i cnego i 
modlić sie będę, ażcbv mi przebaczył 
ni dość, która paliła mi serce i która 
przekonałam sie o tym pi zed chwilą, 
jeszcze nic zgasła.

Armand przeczytał co następuje:
„Przebacz mi, że ośmielam się pisać 

do cjebie, kiedy nie mogłem o<lważvó 
się mówić do ciebie, pani. Niestety, 
kiedy bvlem przy tobie ciulem, że je­
stem tak zmieszany, tak drżący, że ni­
gdy nie mogłem znaleźć siłv słowa, 
ktćreby surowość twoja odepchnęła

d. c. n.
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Czarodziejski aparat
do rejestrowania m yill ludzkich

W ins(ytnci« ueurob ologicznym Satps 
Here w Paryiu zainstalowano w tych dniach 
aparat do czytania... myśli ludzkich. Trzeba 
bow'em wiedzieć, *« uczeni jut od szeregu
lat pracują nad odkryciem tajemnicy 
mózgu.

Pierwsze próby fotografowania myśli ludz 
kich podjijl kiikz lat tctuu Berger, przepio 
wadzając doświadczeń e na kotach. — Aże 
by jednak dotrzeć do mózgu zwierzęcia, uczo 
byl zmuszony dokonać trepanacji czaszki na 
żywym stworzeniu!

Doświadczenie udało s!ę, Droga do oć. 
słouięcia tajemnic mózgu stała otworem. Ale 
nie sposób było przecież dokonywać wiw se 
kcji na ludziach! Toteż diugo mozoldi się 
psych utr/y i lizycy. zaniui udało nu sj«5 
skonstruować aparat pozwalający bezboleś 
nie fotografować my U ludzkie^

Specjalną salę zł u 1 hvano w instytucie 
w Salpetriete. Rodzaj opancerzonej kabiny, 
doskonale izolowanej od wpływów zewnętrz 
nych. Pośrodku usUw ono specjalny siół, 
na którym kładzie się „pacienU*, Do jego 
skroni przykłada się dwa elektrody, połąezo 
ne ze specjalnym aparatem, od którego bie 
gną druty elektryczne do sąsiedniej sali.

Tutaj znajduje s’ę inny aparat, podobny 
trochę do odbiornika telewizyjnego. Przez 
druty elektryczne s opancerzonej kabiny o U* 
gną tzw. fale Bergera, które u  '  .tułają się
automatycznie ha specjalnym papierze.

Tragiczny wypadek
tV CZASIE PKAl Y

Xa robotach pub lcznydh, yrowadzo 
uyeh przez zarząd miejski w Zawierciu 
t.ual miejsce nieszczęśliwy wypadek, k ij 
"emu uległ 21-letui Stanisław Adamski 
tum, przy ul. Sienkiewicza lś Adnuiok.* 
Zatrudniony był przy przewożeniu kolo 
banu z hality Hulezj-nskioga do stawu 
TAZ, którego zasypują w celu uregulo 
Wania płynącej tam W arty.

Wskutek własnej nieostrożności Adam 
ski wpadł pod ko c,iką naładowaną zie­
mią, doznając vdauisma lewej nogi poni 
tej kolana-

Przewieziono go natychmiast do szpi 
tuła libezpieczałni Społecznej, W dorąk 
nym dochodzeniu ustalono, że nikt z, o- 
bjó trzecich za wypadek len nic mdpowin 
da.

Śmierć feandrt?
Z R Ę ltl SWEGO TOWARZYSZA

dwóch uzbrojonych w karabiny bandy 
łów wtargnęło w nocy do doinu Jerzego 
(łhalcrnbowicza. mieszkańca wsi Nowo- 
stawie w pow. horochowskim. Bandyci 
zapukawszy do drzwi, oświadczyli, że są 
policjantami Gospodarz nie przeczuwa­
jąc nic złego, wpuścił ;eh do izby. Wtedy 
napastnicy steroryzuwali domowników. 
a pogasiwszy światło, zaczęli plądrować 
tale mieszkanie.

W pewnym momencie w izlie rozległ 
się strzał. Oto jednemu z bandytów wy 
pa iił; karabin prawdopodobnie wskutek 
zaczepienia cyngla ;n jakiś przedmiot. 
Kula ugodziła drugiego bandytą, jak się 
okazało W asyla Prjsiaźniuka, mieszkań 
a Smolawy, który wkrótce zmarł.

TaienRiczi tragedia
W MIĘDZYRZECZU

vV' Międzyrzeczu pow. radzyńskiegó 
w m ieszkaniu Stefaników rozegrała sto 
'uoenana na razie tragedia

Wezwano tan i■ lekarza który po przy 
! yeiu stwierdził, że 50 lotnia Jatiitta S*-® 
fiuikowa hic żyje, s mąż jej. 27-lelni Ale 
ksauder jest ciężko chory. Stefanika w 
>tanie groźnym odwieziono do szpitala.— 
C:> było przyczyną śmierci Stefenikowej 
i ciężkiej choroby jej męża, wyjaśni sled* 
Iwo.

Po mozolnych próbach udało *'c włoskie 
mu profesorowi Cazzamail dokonać szeregu 
ciekawych doświadczeń.

,,Pacjenta" pozostawiono w zupełnym 
spokoju. W opancerzonej kabinie, oświetlo 
nej czerwonym św atłem, panowała idealna 
cisza. ,.Pacjent" marzył, śnił, podczas, gdy
fale Bergera płynęły równe, spokojne, jedno 
lite Nagle ktoś nieposlrzcżenia zbliżył się 
do człowieka, leżącego na stole.

— Pali się! ■— zawołał.
Myśli i uczucia „pacjenta*1, przerażonego 

paiareopę dokładnie zanotował ąpąrat w są 
śiedniej sali.

Aparatem do czytania myśli ludzkich 
posługuje się często policja amerykańska, 
przykładając elektrody do skroni przestępcy 
Aparat odbiorczy zainstalowany jest aa sto 
le sędziego śledczego.

Biada oskarżonemu, który składa kłami* 
we zeznania. Najdrobniejsze pominięcie

się z prawdą, naiżejszjr wysiłek myślowy, 
aby sędziego wprowadzić w błąd. ujawnia 
natychmiast aparat odbiorczy.

Aparat, zainstalowany w instj tucie neu 
rologicznym w Salpetrere, służyć ma celom 
leczniczym. Lekarze spodziewają się, że 
ujawnienie myśli ludzi chorych psychicznie 
nienormalnych, obłąkanych, paralityków 
niedorozwiniętych Ud. umożliwi leczenie me 
szczęśliwych.

Uczeni starają się udoskonalić aparat do 
czytania myśli ludzk ch. Ale gdy wreszcie 
osiągną swój cel, człowiek nie będzie mógł 
posiadać żadnych tajemnic, Bo n e  tylko 
myśli płynąć będą po falach Bergera, ale 
najtajniejsze uczucia.

Sympatia i antypatia, obojętność, n cn i 
wiać, a nawet miłość staną się własnością 
ogółu.

Pocieszajmy s‘ę myślą, ic może ule do 
czekamy tych czasów.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM,

U S Z Y
P an  .Salomon Nowogródek, obywatel 

m iasta Ryjec, posiał swego sześcioletnie 
go synką Heńka na mańkę do pryw atne! 
szkć.kl pana Kubina Rozeubergra. 

Chłopiec edukował się przez pól roku 
pa czym przyjechał nu św ięta do domu, 

—- Ćfacdż na iu, Bieniutek — rzeki 
pan Nowogródek do synka po śwlątecs 
nym obśedzie. — Chciałbym się pr. oko- 
nać, czegoś ty  się nauczył w tej szkole. 

Chłopice posłusznie zbliżył się do

— Nie ciągnij się za ucho, Heniek.
Po co l*o robisz? Czy uszy służą do etą
Kania?

— Nie.
— No widzlsft A do czego oni służą? 
-4-  Do patrzenia, 

i Pan Nowogródek w strzym ał dech w 
piersi. Przyjrzą? się chłopcu bsdowrzft 
i spytali 

— Czy zwariowałeś?
— N ic. •
— No to db e/ego śluzą uszy!
— Do patrzenia.
— Głupie żarty  się ćlehie tr^yf»ają? — 

kr:£ykl!^^? pan N’ m ogródek. ff lg je  mi 
sic, że ci żu.rpż d**łn pó pysku za te dow 
cipy.ĄY tej chwili ml powiedz, co służy

do patrzenia?!
— Uszy,
— K to?
— Uszy,
Panu Nowogródkowi zrobiło się zimno 

i gorąco. Przyciągną! chłopca dó siebie 
i rzekł * ni»tń)k«jei»,

__ Może ty r eczv wiście troszeczkę 
twarlr.wi»l?ś, Heniek?

— Nic,
Powiedz prawdę tatunia.

_  Naprawdę nie.
— A do czego służą uszy?
— I>« patrzenia.
— No to dlaczego ly tak mówisz? 

_ -  tl« mnie pan nauczyciel tak  nau-
ity l.

Łatwo odgadnąć że pan Nowogródek 
ej>U jbę/|lstpśiiie prefętór* liozenberga 

U > nikła z tego spraw a sadowa, 
— Co naczy niedobrze uczyłem? — 

skarży? się pan Rozeufcerg sędziemu. -  
Czy uszy nie służą do patrzenia? Prze­
cież gdy by nie uszy, lo by czapka spada 
la ha oczy 1 by ćżłowiek nić nić móęl 
zobawyfi!

'Sąd skazał psina Nowogródka rtj ł  
dzień aresztu.

K i n o  „ R I A L T O “ , W a r s z a w s k a  18
POTĘŻNY FILM POLSKI

\  Wg z n a k o m i t e j  powieści Boguszew-sk ej i Kornackiego pod f.t ,

Ludzie Wisły
W roi. gł.

SJanisława Wysocka, Ina Benita, Jerzy Jur- 
Pichelski, Aleksander Zelwerowicz i nni

Pocz. I seansu o 6.30, w niedz clę o 3.00

S R & M T

Zatarg w piłkarstwie częstochowskim
znajduje się w końcowym stadium

Zatarg w piłkarstwie ezęstocbowskm
między delegaturą WSS i podokręgiem 
znajduje się obecnie w końcowym »lR 
dium. - ,

Jak wiadomo % wyniku zatargu po 
kręg częstochowski, podał się z Pr0 •
Ilylę na czole, do dymisji, motywując 
awoj kroik nieimożnościft współpracy
i  delegaturą

Sprawa oparła  Si« 0 władze okręgu, 
które celom  załagodzen ia  konflik tu , 3SU 
proponow ały zgłoszenie d ym isji przez

delegaturę i przeprowadzenia swych w\ 
borów w obu organizacjach sportowych. 

Termin wyborów ustalono na 2 kwiet 
uia br.

T mczysem dełogątura pomimo zgody 
dotychczas nie zgłosiła swej dymisji i 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
.iio zgłosi. Wobec takiego stanu rzeczy 
w dniu 2 kwietnia odbędą się wybory 
tylko do zarządu podokręgu.

Czas niewątpliwie pokaże, jak się ulo- 
4y współpraca między obu władzami.

Woboc ogromnej liczby niewinnych 
łudzi palonych „za zbrodni§ czarno 
księstwa'1 Król K ard  V  wprowadził

Francji zwyczajt który uchronił 
przed stosem pewną licziąj ofiar fana 
iy im u .

Zwyczaj ten, polegający im waże­
niu podejrzanych przetrwał aż do 
XVII wieku, a w Oudewater w  Holan 
dii stosowano go oficjalnie, sprawdza 
jąc na wielkiej wadze mjejskicj cię 
żar ludzi podejrzanych o cżarnoksi<j 
śtw ó, aby przekonać sic, czy odpowia  
da on normie wymaganej od uczciwe 
go chrześcijanina. Jeśli normalny 
ciężar nasuwał przypuszczenie, że w 
ciele w ażoncj osoby nic ma uje diabeł 
skiego wydawano podojrżanemu odpo 
wiednie zaświadczeni©.

.——oOo-----

Dookoła świata
W 1/17 SEKUNDY!

Sygnał czasu z radiostacji ungiel 
skiej w  Davcntry, składający się z 1; 
dźwięków słychać w aparacie Rpt, 
Ben Wnllicha w Ocoawich jako 12 
dźwięków. Nie jost to żadne zludżii 
nie słuchowe. Te 6 dźwięków odbywa 
podróż dookoła ś w id a  j wraca do 
Anglii.

Dokładna miara ćżaśu dowodni, żo. 
sześć ,,dodatłv()wyeh'! dźwięków to 
nie echo, lecz rzeczywisty l-czultat o 
krążenia kuli ziemskiej przoz falę w 
ciągu 1/17 części sekundy.

Którv Hub zdobędzie
NAGRODĘ 2. r*. Ł  S.

Zavzipl P. Z, P. N. postanowił praad
sławić tlo dorocznej nagrody Zw. Pol. 
Zw. Sportowych dl» najlepszego klubu 
sportowego: W artę Wisłę i Kuch — iaao 
najlepiej praeującu kluby piłkarskie wi 
1’olsćc.

W mistrzostwach r. ub. W arla wyślą 
wiła 8 drużyu, Wisła — 5 i Kuch — 4.

Poza tym do nagrody Z. Z przedsta 
wipne zostały k.uby: W ai"a (boks), Wi 
>• ia (narciarstwo), bokól Bogucice (gitn 
uastyka), Orlęta Dęblin (lokkaątlolyka) 
KPW Pomorzanin (kajukarsUvo>, Kadrą 
Ttembevtów (Strzcłociwo). Legią W -wa 
Jtuai-'), T.P. Giszowico (pływąotwo), AZB 

(piłka ręczna) Strzelec . Gdynią 
(motocykle). Suwalskie T.Ł. (łyżwiar­
stwo). 1

Największe szaufc zdobycia nagrody 
ma W arta poznauska. ‘

Echa mHm na meczu
RUCH -  UNIA

Jak  już donosiliśmy w sprawozdaniu 
z meczu Kuch — Unia, na meczu zaszedł 
incydent między Typrem, obroucą Unii i 
Wilimow&kiin, w rezultacie ktorego sę­
dzią spotkania p. Woaidski usunął Typra 
z boiska.

Na ostatnim posiedzeniu W. G. i D. 
zugiębiotzskiego okręgu Typsr został z*ly 
skwalifikowany na poi roku.

Od decyzji tej ma podobno Unią wnieść 
odwołanie.

Glerutte cz»?rivm
DZlESIĘBlOBOJOWt‘EM ŚWIATA'

W iiiemickiin tygodniku * Der Leicb' 
fathlet. ukazała się lista najlepszych 
ciziosięciohojóweów swiąta. Na liście fej 
Polak Gierutto zajmuje zaszczytne 4 te 
miejsce w wynikiem 7008 pkt Drugi Po 
lak Phi wozy k plasuje się n« 45-tym miej 
stu t  wynikiem 5946 pkt.

W' biegu na 3 km. ?. przeszkodami za 
wodnik nasz Soldan zajmując 33 miejścr 
s wynikiem 9:48 min.
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REGENT HORTHY NA RUSI PODKARPACKIEJ.

Po zajęciu terytorium Rus: Podkarpackiej 
przez wojska węgierskie, regent Mikołaj 
• Worthy dokonał inspekcji główniejszych o- 
środków na obszarach, włączonych do Kró 
kstw a Węg er.

Na zdjęciu — dowódca garnizonu węgier 
skiego w H uszcie: (dawnej stolicy Rusi Pod 
karpackiej) składa raport regentów: 
Horthy‘emu.

IADIQ0DBI01NIK 
DLA KAŻDEGO

Takim władnie odbiornikiem jest nowy, 

popularny aparat radiowy 

T E L E F U N K E N  „T—31“.

le r ti  z  dia ty ti iite ą c

ha batchic ze Ili.' 
m y  if .  136:

AA MAD
w tfn

Odbiornik ten odznacza się następującymi zaletami:

pewność działania, wielki dynamiczny głośnik, nowoczesna 9-watowa lampa głośni 

kowa, duży zasięg, duża siła odbioru, skała termometrowa, małe zużycie prądu, lar 

ezowe strojenie łatwa obsługa 1 niska cena

Jednym słowem — prawdz’wy Telchm ken za gotówkę zł. 13®.—; «*na na 10 rat 

miesięcznych wynosi zł. 160 —

Bliższe informacje i demonstracje w sklepie Elektrowni, Sosnowce, Piłsudskiego 18|

'LEKTROWNIA OKRĘGOWA 
1ŁĘB1U DĄBROWSKIM S. A.|

S y g n a tu ra  Km. 631;38.

O B W i t : 5 Z C Z E N i E
, O l i c y t a c j i  n i e r u c h o m o ś c i

' 1 ‘K othornik ' Sądti Grodzkiego jy, D ąbro­
wie Uórńieżej -rewiru I-go J a d  D uda tea  
iąc-y kance la rię  w D ąbrow ie (Górniczej, 
ni-, S ieukiew ieża Nr. 11 n a  podstaw ie, ą it . 
f i i  r 6711 k. ji. ę. podaję do. publicznej 
wiadomości, że dn ia  2 nflają 1939 r. o gr>- 
dzinie 10-ej W ll-g iip  tęchiinio:: w Sądzie 
Grodzkim  w D ąbrow ie GórnfezejL ul. Ko­
ściuszki Nr. 31 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego p rze ta rg u  należącej 
de dłużnika W ładysław a Sbryiia, nieru- 
ohoiuowii sk ład a jące j się a osady w łośei- 
afesnskiej, zap isanej w tabe li lik w id acy j­
nej pod Nr. 43 -we wsi Strzem ieszyce 
W ielkie zaw iera jącej powierzchni 7 m or­
gów 118 i 1(8 pr. kw adr, w tern tiOO pr. 
Jrw. zaw iera parcela  zabudow ana b u d jn  
Jlami gospodarczym i i _ przem ysłowym .’, 
gdyż uprzednio były  za ję te  tak  budynki 
gospodarcze .jak i, przem ysłow e pod c.k- 
ap łeataeję  szklą pod nazw ą „H uta Szk’a 

w S trzem ieszycach . B udynki przem y 
ełowc są częściowo rozebrane i pozbaw*o 
»e częściowo urządzeń. Sprzedaż n as tą ­
pi w edług opisu i oszacow ania przez Ko 
Błoraiką w dniach 28 listopada 1937 r. . 
9.VT 1938 r. w spr. Nr. Km. 631/36. i 284/36 
w raz z zftśirzóżtók&hn w dż. I l l ,  IV  .w-if- 
Jtbżu hipoteeżtiego. NięuehomOŚó ta„ ma- 
Wfżądzóitą księgę hipoteczną w W ydziaie 
Jli* óteeznym przy  Sądzie Grodzkim  w 
Będzinie. '

Ńiertióhómbśó oszacowana, ż o s ta la  na  
»untę żł. 55.400, cena zaś w yw ołan ia  w y­
nosi zł. 38 961). ; N ieruchom ość położona I 
jest w pasie granicznym . }

P rzystopu ją  ey do o rze ta rg u  obowiąza- 1 
» y  jest złożyć rękojm ię w _ wysokości 
»,ł 5.54 4 oraz zezwolenie W ojew ody a a  
jiih y e ie  te j nieruchom ości w m r f l  ra t# . 
>Hn Surpw  W ewn. z dn ia  22.1 Jf r. (Dz.
U  R P  Nr. 12/37 poz, 94).

Rękojm ię należy Mozyc w gotowi- 
łine, albo w tak ich  pap ierach  w ar 
t * r o  t.ąd i książeczkach w kła­
dowych in sty tu c ji, w których wolno 
u n re s 7cznć fundusze m ałoletnłcb. P ap ie  
ty  w artościow e p rzy jęte  będą w wąrtofeei 
trzech czw artych części ceny giełdowej 

Przy licy tac ji będą zachow ane ustaw o 
Wd w arunk i licy tacy jne  o ile dodatkow sru 
pnoiicznym  obwieszczeslu' nie będą poda 
ac do wiadomości w arunki odmienne.

P raw a  osób trzecich md będą przeszko 
lą  do licy tac ji..i przesądzeniu wląsnpsci, 
•m rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli, 
kseby te przed r.iż poczęci cm przetargu  
ęjfo jtło^o dowodu.' że wniosły, powództwo 

zwotwfccnie nieruchom ości lub  lej części 
•d  egzekucji, że nzyśkniy postanow ienie 
w łaściw ego sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu em*>młch 2 tygodni o p e d  licy 
lac ta  wolno oglądać nic,riicbemo*ć. w -dn* 
pow szednie od godziny 8-ej do ls  ej 
« k ta  zaś postępow ania eezohueyjtiego 
it.ozna nr?e>!Bdać w sadzie grodzkim  w 
D ąbrow ic Górniczej, ul. Kościuszki N r, 31

D nia 21 m arca 1359 r.
K om orn ik  JA N  DUDA.

UaieważBlenie walkowera
BRYGADA -  NOK 1)1 A 

W  uh. roku  w S trzem ieszycach m ud  
się odbyć mećz o m istrzostw o k lasy  L> 
B ry g ad a  — N ordią, W obec jed n ak  n>e 
s taw ien ia  się Nordii, p u n k ty  przyznano 
w alkow erem  13,rygądzh\ j) N prd ię n k tira  
no 25 zł. grzyw ną., ,

Obecnie, n a  sku tek  odw ołania . -st<i 
Nordii, okażjało sic, że B rygada) w y s ła ła 1 
zaw iadoihiciiib o meczu dla N ordii pod 
złym  adresem  na  skutek  .czego .N o rd m ,
nie będąc pow iadom iona, »h? staw iła  

W obec tego fak tu  WG i ’ D anulow ał 
poprzednią uchw ałę, n ak azu jąc  rozegra­
nie meczu w sezonie wiosennym .

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M IESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ S IE ' OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

tizzzzzttzitntpspxttittzt
m t t t n s t t t t x h z x t z x n z

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEK&ELf 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY. PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne o g ło s z e n ie  w „ E x p r e s l e  Z a g ł ę b i a ” ,
a o d n ie s ie sz  skutek  n iezaw od n y .

KINO „ZA 6ŁĘ 3IE
1)251 § DZIŚ

f i  M  f i  W ^  A  & / BŁ
gen ałuy tragik, i tytan ekranu w po tężnym filmie pod tyi.:

Z D O B Y W C Y  M A R O K K Ż
i Ten film to wspaniały eoos tudośei i pośw ęcenia 

W  ro lach  głów nych: IJA K Y .B A U K  i NATALIA TALLY.
’Oczątek o godz, 17 30 w niedzielo. 13 30

K I W O  ..P A T R IA * *
S e s s a e  Hayakawa i Ksnrad Seidt

W potężnym dramacie p. t.:

T Y R A N
Film  niezapomnianych sensacyj i wzruszeń) Tyran to w elki sukces ekranów świata*

D iO I K  DCŁISZEIIA
G A BIN ET K osm etyczny

h A M f l Ć A
3-go M aja 7 I I  p. f ro n t  P orady  bezpłatno1

POSADY 1 PRACE

SEK R ETA R Z poważnej organizacji k a , 
pieckiej ze znajom ością księgowosei mo­
żliwie stenografii, absolw ent szkół han­
dlowych, potrzebny zaraz. O ferty pod 
„S ekretarz’ do adm in istrac ji JŁspresu 'ła
g łębią*.__________________________________
POTRZEBNA służąca, um iejąca gotowa# 
czysta, uczciwa- /g ia szac  się: Sosnowiec, 
K a lisk a  29 m. 20 od godz. 10 do 5 popęl,

LOKALE

k i n o  „ e o & M Di

Dwie kobiety; dwie miłóse>, dwa 
św iaty  w film ie p t

W I E L K I
W  .rob gł. LUIZA RA IN ER , FE R ­
NAND GRAVEY, M iliza K O R JU 9 

Początek I  seansu o godz 15.30. 
W ejście ty lko  na seansy.

A M B IC JA  ZAWODOWA
' U loża jak iegoś biedaka, drżącego z 

gorączki i niepokoju, dwóch lekarzy  sp*e 
ra  się w 'p rządm ioeie  chore By:

—  Zapew niam  pana, że to są obiawy 
goiąezki ty fo idalnej.

— N igdy w życiu!
— Nigdy. T a k i Zobaczy pan podczas 

srk e ji zwłok!
CO INNEGO

r iie k i  spo tyka Cyciaka:
—- M ój drogi, czy nie zechciałbyś mi 

pożyczyć 25 złotych 1
— W idzisz, to co innego: m ógłbym  — 

ale nie chcę.

MONTER E lektrow ni poszukuje mieszka 
n ią  1 pokoju z kuchnią w śródm ieś-iu, 
W iadom ość do kiosku Góralskiego Dąbrc
wa-

KĘPNO T SPRZEDAŻ
—w—

POM NI A
gotowe z m arm uru , g ran itu  oraz różnyth1 
K a m ie n i  poleca Zakład K am ieniarski Jiv  
na  Zagórskiego w Sosnowcu, A leja M  
M irecsiego 8.

ZQITRIONE DOKUMENTY

SZLAMA NUTA PK EJZERO W 1CZ zgu­
bił książkę wojskowa, w ydaną przez P. 
K. U. Sosnowiec, dowód osohistv -wydany 
w Częstochowie, k a r tę  przem ysłową IV 
kategorii w vdana 31.XII 38 r. orzez II
U rząd Skarhow y w gosnowcu. _
ZGINĘŁA leg itym acja  Ubezpieczali.. Śpi* 
tocznej.- G rąbow ski P io tr , Tyln a  Ki
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowóu osąbi 
sty wydany przez starostwo bęoziuskis. 
Ki/.en man Zysia. Będzin

Prtrrarerala wynosi m iesięczn ie  z ł .  2
\d rc s  R edakcji, A dm inistracji i D ru k a rn i: Sosnowiec, ul. T e a tra ln a  1-a. 

T elefony: Redakcji 6.16 92, A dm in istrac ji 6.14 97.
K onto ciekowe P  K. O. K atow ice 304.217.

. CENY OGŁOSZEŃ: 
za w!ersz m ilim etrow y p n e d  tekstem  I zn, w tekreie 50 gr.« za tpksfem 40 gr Ogło­
szenia tabclnryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. -  Drobne ogłoś*oma P« 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 złoty. —< 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.

Yydawca* H elena M onsioreka, Dtmk. ^E^prep Zagłębi i" Uosnowieo, T<m,tr»Jjv» t-a. Redaktor; Tadeusz Lipski


